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przed drzwiami . , . 
wzaJemnosc1 

mieszkania uko·chanej.-Miłość bez 

Krwawa bójka. 
2 oso6u .ranne. 

· · Łódź, 28 lutego. 
Ubiegłej nocy w doinu przy ul. Cy­

mera nr. 11 wyniJda krwawa bójka. 
Zamieszkały w tej kamienicy 49-letrn 

AncLrzeJ Kotecki wraz z kochanką sw•1 
Karoliną Madyńską za•prosił na libację 
swych znajomych, Józefa Jabtkiewicza, 
Czesława i Ignacego ijogaczyików, AntD­
niego Wojciechowskiego i Zofję Majtkow 
ską. 

Zabawa przecią.gnęla się do p6źne .1 
nocy. , Ody cale towarzystwo byto ju ż 
mocno pod gazem, rozppcięła się któtni~ 
Góście wystąpili przeciwko właścłcielom 
mieszkania, i rzucili się na nich z noża­
mi. Kotecki i Ma<lyńska zostali dość cięż­
.ko rann.i. Wezwano do nich pogotowie . 

Policja zajęta się wszystkimi uczest­
nikami libacji. 

·. 7. statków zatonęło 
.., csasie 6ursu. 

Londyn, 28 lutego. 
(Telegram własny). 

Według wiadomości z Konstantyno­
pola, zatonęło w czasie ostatńiej burzy 

l..ódź. 28 lute~o. I chał się bez wzajemności w córce swe- dziewczyna nie chciała go nawet stu- 7 statków rybackich w tern statek nie-
b hl b d · miecki. 

Wczoraj wieczorem około 2odz. 11 t go · c e o awcy. ~a!111eszkałego w chać. 

powod em rozpaczliwego kroku. 

w do11tu przy ul. Głównej 55 roze2rała I domu przy ul: GłówneJ ;,5. Zrozpaczony młodzieniec z tego po- Krwawy napad· . 
sle tra2 edJa miłosna. W ostat_n~ch czasach kilkakrotnie wodu postanowił przed drzwiami jej -wmr ń 6 

Przed młes:zkaniem Jedne
20 

z loka- wyznawał 1eJ swą gorącą miłość, lecz mieszkania pozbawić się życia. na ulic:u ...r.aarusi s iej. 
t Ó t J k i i i i i W t&& Lódi, 28 lutego. 
or w e am en cy nap I s ę w ekszej "Ub. nocy na ulicy Marys1ńskkj. 

dozy amoniaku 22-letnl Abram Librach -.~ ... „ell-ł ._Obl-e .., ga.4g, na powracającego z restaura..:ii ·.34-let -
zam. przy ul. Brzezińskiej. "9•11 & '9 WW __.. niego Mieczysława Tomaszewskiegc. 

Pierwszy zauważył desperata dozor (Brzezińska 42) napadli jacyś dwaj a-
ca domu. Wezwał on natychmiast pogo poni~,.,o~ nłe mófłł dosfoł pro~v. wanturnicy i zadali mu kilka ran noża 
łowie. LÓDŻ, 28 lutego. 1 •ecz nie mód znaleźć żadne1ZO zajecia. mi. 

Gdv przybył lekarz. Librach był Wczoraj o północy w Alejach An· Nie chcąc być ciężarem rlla swvclt Tomaszewski doznał ciężkich uszk0 
Jeszcze nawpół przytomny i szeptał: stad ~a. rozle~ł się wystrzał rewołwero- rodziców, którzy znajdowali si~ w bar- dzeń cielesnych. Pogotowie w stanie n•t 

- Peiu. retu!- Moja ty najuko- wy. Nadbiegli przechodnie ujrzeli jaki"· ' dzo cieżkich warunkach mat~rjalnycb,lł przytomnym przewiozło go do szpita l.-
chańsza !- goś młodzieńca, leżącego w kah1ży popełnił samobójstwo. Poznańskich. 

Lekarz po udzfefenłu pierwszej po- krwi. . . I m•ID1' aJ1•••••••••••••••••••••••••• 
~:~;J>ri~~=w~ó~a~~2:sz~~~źnym stanie mał~nk~!~~:~r.zacisniętej dłom trzy· Bo1·koł drze•••a so••·1·e„k1· ago 

Jak sie okazało librach przed P _ ~~zwano .Po2otowie. Lekarz s(wier- · W W U li 
ł · • i • • 1? dził, 1z młodzieniec strzelił sobie w usta. 

~=l ":i~~ ~~ ~~ś~iczltwego czynu uap•-1' D~soerata w sta_nie beznad~lej11ym. P.rie zorzqdzilg w.l~dze andielslcie.„ I 

„rrosze nie pr~eprowadzać docho- Był to, Jak ustaliła policja. ZZ-letnł Londyn, 28 lutego. . w .:;O_:o całe z_apotrze?owa. nie drzewa '' • wieziono do szpitala Poznanskłch. l · ' j '..., Cf • • • 

dze'!ra w tej sprawie. bo nikt nJe Jest !' Stanisław Olczyk, zam. przy ul. Pół· . (Telegram własny_) . . A~U1. Obecrue AnglJa snrow~d~a~ .b· -
win1en. ~ybacz mi moja ukf!chana. Ko nocnej 53. Ołczvk przed paru t godnia- Siina pr~pag~nda za b?Jkotowamem dzte drzewo. z Kolut:nbJi brytyJ~kI~J t ze 
chałern Cie szczerze! Do widzenia!". I mi został zwolńiony z wojska. Y Począł drzew~ sow1eck1ego. skłomła wł~ze do Skandynawj1. Powa~~e zamów1ema wy-

Śledztwo ustaliło. że młodzieniec ko -wówczas w Lodzi poszuki ać prarv 1 wydam~ zarządzema, wzbramaJą~e~n .slane zost~ną rówmez. do Kanady .. R_o7 -

•

••••••••••••••••••••••m••••w•i•· ----· ·~ywaml~uwapoc~~~arozy~bep~~dume : ~ ma~~ n~y~mrastr 
' go do wszelkiego roazaju robót budowla -wą moc obowiązującą. 

Wóz wjechał do Kasy Oszczędności- nych. Dotychczas pokr~~aly Sowiefy . . . . 

m~mo to 01eftsel pos:a:edl do protestu. łfO\V.8 ... Obs· U~iD_ Cl•B St'ę· go'ry· 
Katowice, 28 lutego. niej nie pirzewidział jakie konsekw!?ncje · _ \! 

Dziś przed południem do - lokal~ miej pociągnie za sobą wjechanie WO~t(C:tp ką , w I.gonie. - Szk6d narazie nieana. 
skiej kasy oszczędności w Król. Hucie sy bankowej. Spisano mu protokuł o za„ • , _ . 
przy ul. Moniuszki wiechał przez okno płacenie kosztów w wysokości. 1000 zł. Pary.t, 28 lutego. r ry w Yyonie. Szerokie na 200 metrów 
wystawowe wóz zaprzężony w parę ko- Weksel poszedq do protestu. (Telegram wła sny]. wzgórze Ouise, na którem znajduje się 
ni, naładowany sianem. Wóz kierowany Donoszą o nowem obsunięciu się gó starożytny fort, znów poczęło się obsu-
był przez rolnika Franciszka Marszał- :: www wać. Posuwające się masy ziemi do-

tarły już do szeregu domów i zasypały 
skiego. Wśród personelu wywołało uka IJ4onqł no ro...,erze. podwórka, nie wyrządzając narazie ni -
zanie się wozu z końmi wielki popłoch , S WW komu większej szkody. 
a interesanci w zamieszaniu uciekli. Jak W'Skuiek zca•amania Si~ lodu. Linja kolejowa Lyon-Paryż zostal <1 
się okazało, Marszals.ki miał w tym dniu zamknięta dla ruchu pociągów. 
wykupić weksle, na które jednak nie Katowice, 28 lutego. botnik Ignacy Lazarek. Nagle oc~m 
miał pieniędzy. Wzamian za to chciał on Na zamarzniętym kanale w Niezdro- przygodnych widzów przedstawił się 
ofiarować kasie wóz siana i i najwidocz- wie popisywał się jazdą na rowerze ro- strasz:ny widok. Słaby w pewnym miej-

• scu lód załamał się, i Lazarek wpadł u 

"1J. • d,o 4 • '- I S. •• rowerze do wody. Dostał się oa po<t la.., J'flJIO ..,,„..,. o n1e.,ora DOs( Nikt z obecqych nie miał odwagi poąie 
..,udaje tulAo ininisfersf..,o spro111iedli111ojd. szyć mu z pomocą. Dopiero weniana 

1..ódź, 28 lutego. wrócono dawny system wydawania straż ogniowa wyłowiła b0sakami tr~a 
Jak wiadomo, św iadectwa niekaral- ~wiadectw ni eka~alności, przez urząd l Lazarka, trzymającego się kurczowo r?­

nośc i, które potrzebne są obywatelom sledczy .. względnie przez sąd okręgowy werti. 
przy załatw '. aniu wszelkiego rodzaju for w Łodzi. _ __ .. 

ł..uck, 26 lutego 
W wyniku wyborów do rady miej­

skiej w Otyce, lista BB. (polsko - żydow 
Skfl) otrzymała 9 mandatów i Hsta ukra­
bl.ska - 3 mandaty. W radzie mj.ejskicj 
zasiadać będzie kh polaków, 5..-ciu ży­
dów i 3-ch ukraińców. podczas gdy w 
poprzednim składzie rady miejskiej po­
lacy posiadali 1 mandat, żydzi - 6, oraz 
ukraińcy - 5 mandatów. 

Wyłudzał . Pieniądze ód naiwnych kobietf 
obieC:UiQ€ , i ,ID p•sodg. 

malności, od dłuższego czasu ·wydaje 
j uż nie urząd śledczy w Łodzr, lecz wy­
dział ew '. dencji skazanych ministerstwa 
sprawiedliwości. Oczywiście •.. pod,Czas 
gdy dawn!ej otrzymanie takiego ś'wia­
dectwa byto sprawą najwyżej 2-3 dni, 
obecnie trzeba na to czekać conaimn1ej 
miesiąc. Należy bowiem wnosić w tej 
sprawie podania do starostwa grodz-
kiego. które ze swej strony wysyła kar- Warszawa. 28 lutego. róż.mych instytucijach i legitymując się I rednicbwa pracy i obiecywała wszystkim 
tę służbową do ministerstwa sprawie- Wczoraj zgłosiły s:ię do urzędu śled- p't'osiła albo o pracę, a~bo też o zasiłek. wyrobienie posad za ~wrotem tylko ko. 
dP -·c ~ci. czego trzy niewiasty, a· mianowicie Mar Tu i owdzie otrzyłily~ wsparcie lecz sztów własnych. Naturalnie znalazło się 

l ,m ieważ świadectwa niekaralności ja Trylińska (Biała 4), Janina Perkow- ooarzało się, źe równo . ~ ·e z Jej- w;yJ- kilka osób naiwnych, którzy dali jej wię 
odgrywają dużą rolę przy zawieran;u ska (Wolska 48) i Helena Zaremba śc}em z .mieszkania ~ cenae przed- k.-e sumy pieniędzy i dotychczas nie 
wszelkiego rodzaju aktów i w więk- (Wspólna 24) ze skargą na Florentynę nuoty. · ;: :~ otrzymali żadnych posad. · 
szości wypadków szybkie otrzymanie Nadulską z Brywinowa, któ.ra piracowa- Przeprowack~ doehodzenie wyka- Kobiety, które złożyły skargę, miały 
go jest rzeczą konieczną. jak się dowia- ,ła niegdyś w wydziale szpitalnictwa m. zało, że były to -sprawki Nadulskiej. Zo- obiecane posady w wydziale szpitalnk~ 
dujemy, w początkach przyszłego tygo- Warszawy. stała ona · już ,·skazaoa ·,P,rzez sąd na 5 wa magisbratu. 
dn ia organizacje spof P,czne i zawodowe Za różne machinacje została ona wy- miesięcy więzl~nia polliid~h.z jednak da- Nadulslka pobrała od każdej po 'kiJ­
z~m 1 erzają. 'Yysłać w tej spra~ie _ me!11? dalona ,i wówczas wzięła ~ię do . innych Iła o;bietnicę, ~e się poprawi, wyrok ieJ kaiset złoty~h i więcej się nie pokazała. 
nał do mm1sterstwa spraw1edl1wo~c1. 1 zarobkow. Przy pomocy biletu wizytowe i zawieszono. Nadulska zaczęła szukac Oszustkę uięto i pow.tórnie osad.zono w 
Zainteresowani orosić bedą. aby przy- 1 .l!o pułk. Gorzechowskie,l!o chodziła p-0 znow:u zaięcia. Ohodziła '110 biurach .p~ )V:iczie.niQ. / j(/ 
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Antag,onizm dwu stoliC 
Nr. 59 

Dyktatorska 
władza Stalina 

Leningrad zadrości Moskwie Jej obecnego charakteru.--­
Dawny Petersburg jest dziś mia tem fa bryk I robotników 

opiera sUe, fttórq sf oqo­
ll'i młodo e01ardfq 

Sfolic:o t:orów drżg z zimno ... 
•• fłomsomolcó,.,"' 

Stalin, obecny dytktator Rosji, opien 
swą władzę głównie na przedstawicie-

:Mleszkańcy Leningradu nte lubią · murów dornów wszelkie :zbędne metale ny Jest tu jeszcze przepis, pochodzący z lach n~jm~odszei g~neracii, na , k.t~rą 
mieszkańców Moskwy, Jak również ob~· celem dostarczenia surowców rosy1- dawnych dobrych czasów, w myśl któ· akłada1~ ~tę syno~ie starych ~oiowcow 
watcie Leningradu nie cieszą się sympa- · skiemu przemysłowi metalowemu. Zry- 1 rego wierzchnie okrycie musi być po- 'i rewoLucYJ1,1.Y0h, kto;zy dokonali przewro 
tją obywateli stolicy sowietów. j wane są przez nich metalowe kraty, 1 zostawione w szatni. W mro/.nej sali t~ V: R~;1. Młcxlz1ez ta. wyohowywa!a 

Mieszkańcy Leningradu dumni są ze I ogrodzenia, metalowe baldachimy nad restauracyjnej hotelu cudzoz.emskiego się t d~irzewała w okresie . panowa.rua 
swych szerokich zadrzewionych ulic, z bramami domów itd. I gościom przygrywa orkiestra, dookoła . boliszew1zmu; carat, ~szamic;y. przemy 
pałaców i okazafych budowli nad Newą., Cudzoziemcy odwiedzają Leningrad mnóstwo palm, wszystko to jednak nie słowcy -;- są to dla i.11c? t~rnun.v. o kt6-
jak również z wspaniałej architektury przeważnie w sezonie letnim. 'ą to w . jest w stC1jlie w na;mnicjszyrn stopniu ' ry.ch ma.1ą pewne P01ęc 1.e iedyme z ocpo.h 
soboru Izaka i cerkwi Matki Boskiej I lwiej c~ści obywatele amerykańscy, I og-rzać drzących z zimna gości. Obiad W1adań ~fa!I"Szych, ~al~i na barykadac 
I<azańskieJ. którzy oouszczają statki i ' zatrzymują 1 składa s! ę z dwuch dań. wszystko sma- to. dl~ 01ch wspJm~1?rua ~ daw~ych lat 

Moskwa ze swemf nlezliczonerni po- się na kilka dni w byłej stolicy carów. I żone jest na margarynie w najgorszym dz1ec1ęcych. Młodziency c1 V: .w1.eku od 
złacanemi kopułami w kształcie cebuli, Spec·alny urząd dla zagranicznego ru· gatunku. lat 16 do 25 tworzą .na~ardue1 s1hny fun 
fle wybrukowanerni uHcaml, uliczkami chu turystycznego stara się, celem pro- I Korzystanie z tramwaju jest dla nie- damoot reżymu s~1eck1ego .. 
i zaułkami, które otaczają Kreml, uwa- pagandy, uczynić pobyt ich najbardziej obnnanego z miejscowemi stosunkami Star.sza generaci-a .stanowi . elemei:it 
żana jest przez mieszkańców Leningra-1 znośnym. I cudwzlemca rzeczą wykluczoną. Do- 1 daleko mniej pewny, to też. Stalin ~a nią 
du za olbrzymią rosyjską „wieś". W W okres.ie surowej zimy petersbur- 1 rożki, czvli t. zw. izwoszczyki. należą liczyć nie może. Starzy m1eńszew1cy o... 
Lenigradzle po dziś dzień panuje jesz- . skiej sytuacja przebywających w Le- tu do rzadkości, gdyż wszystkie konie 1 raz socja1rewolucjoniści faktycZ111ie a.ie 
cze duch Piotra Wielkiego. Mimo sza- I ningradzie obywateli cudzoziemskich zostały zarekwirowane przez kolekty-! zmienili swego oblicza. wyczerpan-e Cięź 
lonych zmian i przewrotów uważają si~ bynajmniej nie jest godna pozazdrosz- : wy, w bardzo niewielkiej ilości kursujq. ką pracą i nędzą szeroJc:ie masy przeia­
oni nadal za obywateH ,,Petersburga", liczenia. Nawet w pretendujących do pe- 1 równi.ei taksówki. będące własno~cią · wiają niezwykłą biei'ność i nie potrafią 
europejczyków, mówiących po rosyj- wnej elegancji hotelach, w których do-: miasta. Volens nolens obywatel obcy ; już na nic żywiej reagować, chłap mimo 
sku. i spoglądają z góry z pewnym ba kosztuje 50 zlotych, z powodu braku musi zdecydować się na taksówkę, na- , nędzy jest z przekonania kapitaljgtą. 
odcieniem wyższości na mieszkańców' opału panuje straszliwe z.irnno. T(ów- leżącą do koncesjonowanego towarzy- 1 Wprawdzie zwiększa się stale ilość 
Moskwy. którym brak ogłady 1 cywili- nież w licznych ermita7ach i starych · stwa prywatnego. Ceny za przejazd 

1 
członków partji, władze zdają sobie jed 

zacli europejskie). muzeach. które są zwiedzane przez go- tym środkiem lokomocji są popro5tu ho nak dos.konale sprawę, z tego iź są to 
Ten właśnie nawskroś rosyjskt cha- ści zagran'cznych panu.;e lodowata at-j rendalne. Za przejazd. trwający 10 mi- 1 we lw1ei części karierowicze lub tet o.. 

rak ter Moskwy, pozbawiony wszelkich 

1 

rnosfera. Na domiar złego przestrzega- nut. opłata wynosi 40 złotych. portuniści. Szerokie masy narodu roc}"i 
obcych wpływów, jest punktem honoru skiego nie mają ideowo :z bolszewizmem 
każdeg-o obywatela stolicy. nic wspólnego, ulegają one jedynie ter-

Antag-onizm tych dwuch stolic jest Wybory burm•str·za w ch·1c~go rorowi nfolicznei mniej-szości. 
odzwierciadleniem starego problemu, . I 'U 

1

; Przed6'1tawiciele nalmłodszei genera-
który jui oddawna w l(osji budził ol- _ _ _ cii wychowali się w otoczeniu bolsze-
brzyrnie za'nteresowanie. Była to wat- Jah Si~ ae1iu1e w Amerg<e• wickiem, od dzieciństwa wpajano w nich 

k~ Wschodu i /Zacho~u. Władze sowiec Chlca~o znajduje się w przedc<lniu ·jeżdżonego rumaka. Jak się oka 7 afo zasad.y \Odlluniz.mu. naiv.:vższym. naka-
k1e, prze.nosząc sto~1c~ do Moskwy,' wyborów nowego burmistrza. Postano burro miał wyobrażać Alberta, jedne'tO zem i au.?rytetem stał się dla ruch roz-
przesądzity. ten odw_iecz.ny spór .• Stalin 1 wiono położyć wreszcie kres szerzącej z ojców miasta .. osioł zaś wyobrażał kaz I?artyiny; . • • 
wypędził Piotra.. mimo to lud~osć Le- . się tam w potworny sposób groźnej pia ni("J)opularnego sędz:ego Lyle. Dziki ru I C1 w1ern1 pre!?11~tue ~ow1et~, t. 
ningradu nie moze POatodzić sae z tym , dze bandytyzmu. Nowy burmistrz ma mak miał natomiast ale~orycznie uzmv rw. : komsomolcy •.liczą. dziś 3 milion~ 
faktem. . • . . 1 otrzymać w tym celu bardzo szerokie ~ sfowić postać „Bi~ Billa". który prag-nqł Na lic~bę tę. &!<tadaią się w t/3 ~łodzi 

. Zakłady I fabryki len!n?-radzkfe ka\ pełnomocnictwa, któreby mu umożli· : w feń sposób podkreślić swą niezależ- robo.tmcy m1~rscy po~c;>stałe z~ś 213 sta-
ga1ą do miasta ,coraz .to większe rzesze 

1 
,,„ny radykalne wytępienie wszelkich ność. I now1ą robotrucy rol:n1, synowie ohto.. 

chfopów. l~dnosć Leningradu wzrast~ z_i band, teroryzujących mieszkańców I . Thompson nie wspom1na ani słowem · pów. • . • • 
dnia na dzi~ń. Okres •. w którym ~enin- , Chicago. 0 swych zamierzeniach, dotyczących I . W dą:tenru do zreahz?want~ swego 
grad s~raw1.ał na kazdym cudzoz1e"!c~ . Ludność Chicago ponad wszystko 

1 
walki z pla~a. bandytyzmu, nie obiecuję idea~u. komso1!1oky p~acu1ą n1ezwykJ~ 

wrażenie rn1~s.ta u.rnarłych, należY JUZ ceni wesołą zabawę i rozrywki. Tem Ot'! również obywateiorn, it uda mu ..si~ \ gortiv:1e, pełni młodz1e.ńcz~it<> zap:lłu 1 

do dawno mimoneJ pr.zeszloścl. W le- się tł oma-czy fakt. iż z pośród kandY'da-1 raz na7awsze uwolnić m:asto od tego ~ntu~1azmu. Garozą 001 wod~ą. ~azywa­
ninstraclzłe 1>ulsuJe dzls w całeJ pełni fa- I tów na bum1istrza nawet nalwięceJ niebezpiC'czeństwa: zresztą. gdyby na· l 1ąc ~ przekle~twem, od~iedz.iczo~em 
bryczne życie proletarJackies:?o miasta, 

1 
szans ma ten, który podc7.as kampanii wet takie ob· · · ice czynił. nikłby mu . po orcach, karnu? do warg iest, zd~mem 

podobnie Jak ~ innych ośrodkach prze- I wyborczej potrafi najlepiej rozweselić 1 nic uwierzył. Natom'ast jego rywal. sę· . 1c~. b.arba~zyń~~im zwy~za.1em. ~ted?łę 
~ysłowych unJI sowieckie). TramwaJe, szerokie masy. Trzy razy z rzędu wv- I dzia Lyle. trzyma si~ zupełnie in nef ż01ałe1 burzua7J11, wyrazatą on! rownie! 
są st~le przepełnione, na ulicach panuje 

1 
biernny byt republikanin „Big Bill" 

1

, taktyki. J. est on pewien. iż p0trafi po.gardę dla kapeluszy t ~ołnierzyk~w, 
oi.ywio.ny ruch. Thompson. Bunnistrz ten bynajmniej unieszkodliwić nawet Al Capom~. Prze- j noszonych p~zez ?bywatel.1 . zagranic~-

Lent~grad P?Sfada r~wnleż te. sa'!1e nie miał do zawdzięczenia tej popular- ciwnicy jego zaś twierdzą, Iż Lyle 1 nych, które Jedynie. ~rępu1ą 1 są wyni: 
bolączk1, . ~o mne m:asta so~1eck1e. I ności swej działalności na polu samo-I prowadził już niejeden proces przeciw- 1 kr~m głupo~y I.udz.k1e1. P~ństwa europe1 
Brak odz1ezy, środków żywnościowych rządu· wz~lędy I łaskę tłumów potrartl ko bandytom. mlmo to w praktyce iesto sk1e są kra1am1 zacofańcow, gdzie rzą­
papierosów itp. Na:bardziej dotkliwie ~ sobie 'zjednać w czasie walki przedwy-1 uie było jeszcze ani jcdneg-o wypadku, : dzą przeklęci ~apitat~ści. a zgłod·nfałi ro 
odczuwany Jest brak opatu, który daje 

1 
borcT.e). która obfłtowała w niezwykle· aby choć ieden oskarżony zostały ska· botnicy, zakuct w ka1dany pędzą nędmy 

się Jeszcze bardziej we znaki. niż w Mo pomysłowe atrakcje kabaretowe. zany na więzienie. żywot niewolników. 
skwie. Przeciążona .na~mierni~ kolej, j Opanowany jakąś ma~ją prześladow- Trzecim kandydatem jest równ!eż • Są o!1i odd~ni Stalinowi . i zvwią cło 
której rozbudowa 1dz1e w niezwykle 1 czą nawolyWal wówczas „Big Bill" do republikanin. niemiec f. Albert. . n1e~o n1eogranrczone zaufame. lm:ponu. 
wolnern tempie, zaled'Yie j~st w s~an!e i walki z Anglją i aro~ancją ang"lików. · S~anse jey:o są rn'nimalne. ie im t~ człowiek który miast długich ~ 
pokryć zapotrzebowanie na:bardzleJ nie Przemówienia tego rodzaju zyskiwafy Jedynym kandydatem demokratów monotonnych debat politycznych energ1 
zbędnych transportów fabrycznych. Wj zawsze powszechny aplauz. Pewnego jest czech J. Cermak. Należy on do ' cznie wali pięścią w stół, wierzą oni, lt 
tych warun~acb ~owóz drzewa opał o- 1 razu zjawił się on na zebraniu przed w~ I ~.mokrych" ~ na sztandarze jcR;o widnie 1 ?-adejdzie m.oment,. gd~ Stalin powoła 
wego dla mieszkan napotyka na. osrrorn-1 borczern w towarzystwie burro (rodzaJ Je nap.is: „piwo". 1·ch do walki z burzuaz1ą Europy. 
ne przeszkody. Obywatel lenmgradz· amerykańskiego mula), osła oraz nieu- i Komsomolcy kochają GPU., kt6ra 
ki na skutek niezwykle surowej zimy -- ---- o~niem i mieczem tępi i nisz.czy wszel-
nosi stale w mieszkaniu ciepłe filcowe kie pozostałości burżuazji. 
buty (walcnki) i pfaszcz, okrywając się .#)''°Pl. AOl!r udus1·1 nar~~,~on- Ta gwardia jest najsilnierszą bron.łą 
przytem pledem. We wszelkich biurach .J &41,, ~-.. Ai'&.ltlłiiil 'ł w ręku Stalina w walce o zrealizowanie 
i instytucjach rządowych urzędnicy 'M1 f • • ń dl · .1.11 fi li fr fió s~emu piatiletki. Stalin dysponuje ci"-
pracują w futrach i wełnianych szalach, "'8 rzqSOfOł:O aro_,e a Di~SZCZ~;, fl'UC OC on flJ gle tą ruchHwą i niezwy~le elastyczną 
wszędzfo zna:dują się specjalne piecyki W Marsylji odbędzie się w tych ·przecięła nerw wzrokowy, został ślep- armią, wysyłając komsomolców c.ło 
naftowe, przy których grzeją sobie si·, dniach niezwykły proces,' który niema cem. miejsc, gdzie odczuwany jest brak sił ro 
ne odmrożone palce. sobie równych w kronikach sądowych. i Na rozprawie s~dowcj Ra,ntunda bfa~a- botniczyoh lub też wyznacza pośród nicłt 

Nic też niema w tern dzlwne~o. ft w 
1 
Proces ten jest już od dfoższe~o czasu 

1 ła ze łzami w oczach o uniewinni\>nie u-
1 
kierowników kolektywów. 

teJ atmosferze . nerwo~e~o podniece.nia, ; prze~mioten:i. powsze<:hnych ro~mów, V! 1' kochane20. przyslerafac. że czynił on to I Nie należy jednak zapominać, iż tych 
wywołanego zimnem 1 ~łodem zna.idu- całeJ FrancJ1, albowiem okol·cznosc:, za jej pełną z2odą. I sąd przysięgłych zwolenników obecnego reżymu zna:duje 
ją la!WY posłuch na:bardziej f~ntas!y~z-,

1

które zaprowadzi!Y oskarżo~ego na ta-,1 wyni6sł wyrok uniewinniający. I s.ię w Rosji zaledwie zn!k1m1 gar~tka. 
ne nieprawdopodobne pogłoski. Na1w1ę- wę sądową, są niepowszednie. T t k. ; d m'ody Szerokie masy, gnębione i uci~k3..ne 

· · k t b. j d o k · · t ·1 · w·1 t o ymczasem s osun 1 rn.ę w 1 . 
ceJ wiary zys. ady o-<~7g-ałżące o peełw- ten kst

6
arzonydm .

1
1es s ep1ec 1 { or bóe mi trwały w dalszym cią~u. Rajmunda ~~e~ 

1
te;or i dyktatu~ę bynajmn.iei. nt~ 

nego czasu w1a orno;-,.v1, rozpocz a , ry za us1 swą narzeczoną. u -, . h . • ł ć t . pvuz1e aią telfo entu7J1azmu meh<::zmeJ 
się już „blokada„ państw kapitalistycz- ! stwianą przez niego do szaleństw..a. me c ciai~ s ysze . na we 0 opuszczcmu 1 ~rwpy młody~h fanatyków. 
nych ł lada dzień wybuchnie wolna. ~le I Wiktor Gelen nie zawsze był ślep- lieg-~ mvzezęśgjego d urochane.g-o. f ·- "Wfł1Zet'!MW"it'mMS!!tMM••H , 
pa wiara w genjalność władz sowiec~ ' cem. Był to mło<ly urzędnik. niezwykle . e s ary eron Y w a szy}n c·ą~u f 
kich w nieomylność Kremla, pod trzy- ' przystojny i sympatyczny. Kochał się n:eprzekonany. I s,tanowczo zaządat ~ „ ... 
mywana sztucznie od lat 10 przy pomo- ' w Rajmundzie Veron od dtuższeg-o cza- cótk_I, aby ~erwała z G~len:.m. !"łodzi "NIE DAMY POGRZESC MOWY"I 
cy or~anizowanej na szeroką skalę pro 1 su i zamierzał połączyć się z nią węz. ludzie doszli do stanu naJwyzszeJ roz-,. Złóż grosz na .,Fundusz Polskiego Szkol-
paJtandy, do tego stopnia utrwaliła się Iłem mał!eńskiem. Ale rodz'ce Ra." mun- paczy. 0 · t · p 
wśród obywateli lenirtgradzkłeh, it ni· dy 1>tzec!w!li się temtt kategorycznie. I Onia ~2 listopada u~łe1dego . roku, ie wa zagramcą ·. na kol'lto K O. 
komuby nawet przez myśl nie przeszło. I Marzyli oni o lepszej partJi dla swej Je• Wiktor oswiadciył swei. matce, ze za· 21895• Komitetu Obchodu 25 lecia Wal· 
ii potworne warunki, w jakich ~le znaJ dynef córki. Gdy n'c nie byto w stanie dusił '!ń:zeczoną. Poprosił, aby wezwa &u o Szkołę Polską.. 
cf..ują mają właśnie do zawdzięczenia ich przekonać, młodzi postanowili po- no 1>ol1czę. · 
o-iatiletce. pełnlt samobófstwo. W mafu ubl~łe~o I Zeznanie ;e~o oka"'aft> się orawd?.i~ "li"' ii~»ili!Wa n 

w du:'-ym stoPnlu przyczyn!aJa się roku, za obcpó!ną ZJ.?Odą Oe-Jen strzelił we. Na prośbę Rajmundy, Wiktor. nie twierdzić wersję o gwatcie. 
do utrwalenia tej wlary w wolne I blo- do 8wef narzeczonej, a p67nleJ skiero· mogąc w inny sposób, wskutek utraty I Wiktor Gelen powędrował znów do 
kadę t. zw. brygady robotnicze, które wał lufę rewolweru w .::"'!'l'ą skroń. • wzroku, odebrać JeJ życia, zadusił ją, : więzienia. A za !<ilka .dni 1as · ądzle nn 
uzbrojone w sztaby żelazne i toporyłStrzały rtle były ~.-..... ,, ft...,lne. Ra!mtttilfa ~adan'e lt'l<arskie stwl"rdzlło. ?.e n!e faw!e oskar i ouych . .lak.i wvrok zaoad„ 
orzeciuaJa ulicami miasta i zryw aja z wyzdrowiała. ale Oeae„. 11.tóremu kula było żadnej walki. któ1 a mog_łaby PD- 6 ni.e . ob..<:~lie? 



Nr. fS9 28.11 

Re~ru~nila[ja onieki na~ uo~rmtkami i ~ierotaml I 
Władze będą oddawały dzieci na wychowanle prywatnym! 

osobom i będą płaciły za ich utrzymanie 
\'Y domach, wychow~wczych dla sie-lz zachow!l-niem wszelkich środków j ze swego zadani~. . • . · 

rot 1 podrzutkow. rozsianych po całym ostrożności. Rezultaty. os1ąg11.ęte przer, magistrat: 
kr~ju. iuż od Pa1ru lat d~i~ się dotkliwit: 

1

1 
Nowe meto~y wychowaivcze. naiszer łódzki, ·stosuj.ący ?' _dałszvm c!ągu sy- ; 

od1.:zuć brak wolnych m1e1sc. sze zastosowanie znalazły dotychczas w stem oddawama dz1ec1 wsz.czegolnym 110 

Nowe prn tutki nig-dzle nie powstają. Łodzi. jctzinom. sklonil obecnie i inne miasta .pdl- , 
stare za~ czesto sa zrmrszone odmawiać Miasto to oddawna już nie mo~fo dae skie do energiczniejszej akcji w tym kie-
TJrzyjecia dzieci, gdyż nie mogo. im za- s.obie rady z r.admi<irem z.1rfnszef1 do nie- 1 runku. J 
vewnić Oflfeki. licznych rozrorzadzających matą Ueśdą j Warszawa. Kraków. Po·mań, Lwów · 

Sytuacja ta zrnusita wiele miast do. fóżek. przytu~ków. , i imw pomniejsze ośrodki miejskie. nie 

Teatr Art.-Llter. 

Kopernika 16. tel. rs.t-66. 

Dziś premjera 
p. t. 

Str. S 

„Kiedy Panienki 
idą spać6 ' 

Rene1csie polcarnawałowe w 2 cz, 14 ol-r. 

Po. z 8 I 10, w soboty, niedzie­
le i święta 6, 8 i 10 wiecz. 

Kasa przedsprzed. uReklama Polska··. 
Piotrkowska IO'i. tel. IZ6-S9. od 11-6 

w sob .. aiedz. i święta od 1-3. umieszczania sierot i podrzutków u ob-1 Przed czterema laty mal!istrat lf>dzki móf!ac pomfe~cić w swych przytulkach 
cych rMzin. 11ndejm11i<rcych sie za pew-, tyt ulem nrób.v umie:!cil Drzeszlo 600 sie- ,1 sierot i podrz.,,f1u'nv. no~zn sfe obPcnie z 
ną sta7a ovlata. wychowywać nieszczęs- rot i TJotfrzrdkńw 11 o.sńb {Jrywatnych. zamiarem stosmwmia met„>1y rodzi.nne­
ne maleństwa. Próba ta dała bardw do<latni·e wyni- :{O wyrhow.vwania w bardzo .szerokim 

ZaRranicą system wychowywania sle kl. jzal?resie. !lorOJODV 
rot w rodz:nach. spotyka się z coraz I \.Viiytatorzv, odwiedzając dizrecl w Mia~ta te. podohn~ zresztą, jak i Łódź prJEell! tron~rnisj~ 
wię~~zem uznani-em kół wychowaw- 'lba:~z~ częstvc·h ods!1mach.~łasu, stwier 1 bę~ą staran'1ie dobi·e:aty ro~zin:v. wyszu w fabryce przy ~licy. p odrzecznej 
czych. . . . . dz_1l1, ze znaczna ~'1Qk.~~Mc wychmvan-, ~uJcic nrzedcwsz~st~··E'1Tl takie. kt~re m~-: nr. 33 w czasie pracy przv maszynie. 

\V melltńrych ~ra1ach odda1e su: na- 1 kn!'V bardzo si'! T1rz_,•wmzr;ła_ do swwh, Ja. do~tat.e~.w~ src;dkl ukzymam~ I rne 'zostat porwany przez transmisję 18-let­
we! n_a wychrrwame,_ D~Ytl'atm·"! osobom, ovre1mnli.iv.. kt~r.ZY_ _starol.z ~c w mfm-t: więcej. an.1zeh ~wo1e wt:s~vc'h dzieci. yv' I ni robotnik Stefan Niedźwiedzki (Jasna 
dz1ec1 f""zestępcze z nzedorozwmięte u-

1 
Sl!'YCh sil z moznosei zastn,pic im rodzi- \Vars~nw1e TJrnhowan.n 11! 7 na.we.t i~mie- 1. nr. 6). Doznał on ciężkich uszkodzeń 

my<:'nwn. ,,·· • • • . • • cow. . ,· , , . . .. szc~~~. 11 vrytv~~"''Ch osob dzieci medo- cielesnych. Po~otowie w groźnym sta-
w Rel 1! 1sff11e1_e spec1alne. mwst_ol Zdarzctły si~ oczyw!sCle 1 wypadki roz rpfe umJ~ on.o. . nie przewiozło f?:O do szpitala przy uli-

Oh~el. w ktorem lw1;i cze_(ć rOtfzm nrz.v1- zle-go, a naw.et 1 ')]'mtnPQ"'.o traktowania Eh.pervn:it-~ty te dafy równlez k<>-- cy Zagajnikowej. 
mr11e na wychowanie dzieci numormalne ze stronv op1-ekltnow. Wizytatorzy nrze j rzy~tne wvn1k1. 
um_v<:fmvo. I prowad?:ali wówc!a::; oclpowiednie śledzt Reorg-ci11in1C'~a 01'i~ki nad sierotami i WląrnaPie 

U nas w Polsce sirstem rC'l'd7innego, wo. chieci o<J.dawa1i cło Pf?Ttnfku. lub do oodT'ztttknni hed7ie ~iP obecnie posuwała Do mieszkania Bronisława Litkego. 
wychnwvwania si-erot przez dłuższy 1 innyC''h 1rod7in. a winnych przekazywali barrl?;n ~7Vbko m1pin0d. przy ulicy Karola 8 dokonano w nocy 
cza~ lwł skl'>mpromitowanv przez smut- ' W-((1r1znm no1:r;\•jnvm. I o~lih T"T:.'l·Q"Til'ICVCh wvc:howvwać obce wtamania. Łupem złoczyńców padła 
ne doświadczenie fl'rzy od·dawani·u c17ieci I Podobrivch wvv~rl>kńw ZClnOt!'\~110 d"7it><:i, flie hr~k w żannf'm mie~cie, szcze garderoba i bielizna. wartości 1500 zfo­
,.m1 Q'::irl'1n(:.,.ek"', obecnie Jednak TJfllfietn jednak w Łodzi l'liewi-ele. Więl<'szńść wy I l!AlPie. iż wla<h:e mieiskie zapewniaią tych. Sprawców dotychczas nie schwy­
w tym kierrrnktz nowa akcie. oczywiście chowawców zmtkomkie wywia.zala się, oplelwriom dnść wy"okie wvnag-rodzienie tano. 

ii!;;E;;;;;;::----: ------- ----------------.. 
Des;.-;cz, wistr czy śnieg, W pierwszJ•ch 

10-ciu laf ach obojętnie jaka p?goda, z'mniejsza po·e roku wymaga stałej pielęgnacji 
skóry? do cugo &łuży 

.vinna kaida matka dziPcko swe myć 
1 \;llpec tyl„ o za użydem .:zys tego 

łqrodnego 

DL~~:c. NIVEA 
KREM NIVEA<\ 

Dziecko będzie ici za t :· wdzit,:czne, 
gdyż zaoszn:ędtt sobie w prz\"" 
s łości w ele kło > tów c, zachowanie 
dobrej cery. Mydło N veaje•;t wvraw 
biane według prupi.;ów leltars~ich 
spe"cjalnie dla wrail:wej skóry 
<Iz t.Cka. c~na: ZŁ 1.50 

NAJLEPSZA REW.TA l 'U. spór 0 6 SIOllJ(,fl l %omoc:tig somofiój«:ze 
w „DOURY M WIECZORZ~. .,,„ rllJOflJIJ ,.. . - Ir. w ~ramie domu przy ~licy Now~-

Ostatnła rewja „Dobre~o Wi~.;z·~rn" W.ter.auc:iel. nie moeqc 111v~e~eftOJOD'llC nołesnośc1. 2:tel?nt:J .8 w. celu samo~ÓJczym napił 
pod frapującym tytułem „Kiedy Pl'l:•'li·l pofu160111oł dlużnifto I się Jak1eJś ~ruc1zny 29-letm Józef Jamk. 
k. · · ··· I k ł ł Ł · dź . • bezdomny 1 bezrobotny. B id~ psac zae ~ ~ry:ow~ a ca ą ~ .1 • franciszek Chruściel przez szereg' na krewnego, zadaJąc mu klika głębo- 1 Pogotowie przewiozło go do szpita-
k~a:r~~~~~z~~;~a i lf:ch~~~~~~~~ ~~ ~~~: tygodni zwracał się do swego krewne-

1 
kich ran. . la w Radogoszczu. 

.. k" 1 t 1.t ki ' 1.1 „ go Jakuba Kupczyka, zamieszkałego Po dokonaniu krwawego czyqu, wy 1 w mieszkaniu przy ulicy .Matejki 3 
CJJ 1erown c wa 1 erac ego zesµo1•1 ' . . 37 b" ł d ó e I począł wzy .. · · · d 
Bdrwny. czarujący i wysoce artystycz- przy ulicy. ŁącznelJ ' prosząc go ol iegć lskamt nóa pob w r~p!es'7 11· r nnemu- w celu. samo?oJczym napiła się JO yny 

'ł f' ł . ·· d l ł 1 zwrot pozyczonyc 1 swego czasu sze- wa o a or w Y pas ..,y a 36-letma Jamna Szymanska Przyczy. 
ny PC? - mk~ noweJ refk11 z5 u z t 6em KP u ściu ~łotych. •z pomocą. I na rozpaczliwego kroku - . nieporozu-
t<?nu t ?'. iestry 28 l?u .u trze,f w a-' Kupczyk tłumaczył się stale brakiem Do Kupczyka wezwano pogotowie. mienie rodzinne. 
mowsk1l:h p .n. „W1elk1 marsz stoi na . . d Lekarz stwierdził iż doznał on poważ-, 
poziom~e wi ,i,el,kicFh tpółf~afów -;: ZCas!j p1eWie~~~cieł w końcu stracił cierpli- nieJszych uszkod~eń cielesnych i prze- Zderzenie 11101!U 
no de . ar s „ o 1es erg-eres · eM)O wość Któregoś dnia udał sie do Kup- wiózł go do szpitala. .., 
skbdaJący się z 46 osób ubrany w ma- k. . k t or cz e· fonnłe zai dał Kupczyk po dwutygodniowej kura-1 s trornDJOU!llll 
lownicze kostjumy ułanów Księstwa c~y . adi w a eg Y n J ą cJ"i nowrócit do zdrowia. PTzed domem przy ulicy Limanow-
w k. 16 f f tó t piemę zy. ' k" 146 · d · · 1 • d ł arsza~~ i ego, ~n arzys w. sz an- i - Chodzi tylko o sześć złotych - Chruściel, pociągnięty do odpowie- s tego tra'!1waJ. po m1eJs&1 z erzy 
dary. p1k1. lance. śwtetnfe. zgra'!a dęta mówił. - Nie tłumacz się, że nłe masz dzialności karnej, stanął przed sądem się z wozem. Skutktetl) ~arambolu ~wóz 
orkiestra wojskowa składaJąca się z 20 t h P u roszy bo cl ł tak nie uwie-1 Na spawie twierdził on, że działał w został strzaskany. Wozmca Otton Golc, 
osób - wszystko to czaruje i zachwy- yc ar g ' obronie własnej. Opowiadając 0 okolicz- 1 mieszkaniec wsi Srebrna. doznał cięż­
ca. Niezliczona li ość wi.dzów z zapar- 1 rze:__ A Ja ci mówię, ie nie mam _ 0 _ nościach }\rwa wego zajścia. dowodził, kich uszkodzeń ci~le~nych. 
tym oddechei:i obserwu1e có wie~zór, t mał odpowiedź - Jeśli zarobię P~-' że Kupczyk pierwszy rz;ucił się nań zj Pogotowie udz1ehło mu pomocy le-
fascynujące 1 wsoanlałe widowisko. r~z~fotych to przedewszystkiem muszę' żelaznym ciężarkiem I groził mu śmier- karskiej. 
Onua kolorów i świateł, nadspodzlewa- ~I ć ; 1 · d I ł h I clą I 
ny Przepvch wystawy luksus kostju- mu. e 0 ~one 1 7. ee ac · 's d ł h I „„..t dkó ~,,..~ ... ,.,..;a..,..,..„""""'""' -~ · · · · I Ro oczęta sie kłótnia ą • po przes 11c an u ::.w ,a w. wy 
mów i dekoracvi. doskonałe ewolucJe zp • t J kl 1 i dał wvrok mocą któreg-o Chru~clel zo- ••-••••••••••••••11•••11••11••••• 
taneczne. czarujące melodie z ostatnich . Kupczyk porwał ze sto u a ś cę -- stał skazany na dwa miesiące wlęzlenła, • 
filmfiw dźwiękowych. wartościowe tek k1. przedmiot i gożąc nim wlerzycłelo-, ... „.„.„„ •••• „„ ••• „..... Komunikat 
stv piosenek i wreszcie beztroski hu- w1, zawołał: . 
mor i cięta satvra - stawiają rewJęl -- Wvnoś się stąd w tej chwłli! N1elNieścle pomoc • 
Kiedv nanienki ida sprić" do rzędu nai- chce efebie więcej tu ogt~dać! . Zawiadamiany naszych PP. Oracz~·. iż pod. 

i~ns7.ych widowisk jakie dotychczas! Chruściel stracił panowanie nad SO• na1•b•1edn•1e1•szym cias włamania )casiarzy do naszego Kantoru 
Łódź widziała_ l bą .Wydobył z kieszeni nóż i nucił się lo:sv V·eJ klasy zostały nienaruszone. Poleca· 

Tullco dwa słowa: 

'• 

my wlec nadal nasze sz-cześliwe cudem ocalone 
losy do V-ei klasy. Główna wygrana I.OOO.OOO 
złotych. Cle11:nienfe rozpoczyna sfe dnia 10-ito 
mMc• I trwa do 18 kwietnia. --- Kto wlec wie­
rzy w 01>atrzne>ść niechaj. wiec prędko śpieszy 
do nru>rawde szcześliwej kolektury. 

Kantor Wymiany I Loterii 
„SAMUEL WEINBERO'' 

t.ódt, Piotrkowska 58. Wł. S. Weinberi I S 
·Kiss. filii ołę posiadamy • . 

••••••--•••••••e 

''' ''' 
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Dziś premiera I 
". 

I 1-azy D:fwlę~owy Kino-Teatr w Lodzi -----------1 '{ 
PLENDID I 

·SE 
PORYWAJACV DRAMAT ULUBlf~CA 

PUBLICZNOSCI SZCZESLIWEGO MĘŻA I OJCĄ. KTÓREGO WOLA LOSU STRĄCA na DNO NĘDZY I ROZPACZY 

RCE PIESNIARZA 
W RO~ACH GŁ?WNYCłl NIEZAPOMNIANI ODTWÓRCY PIERWSZEGO PILJ\lU DŻWIĘKOWEOO •• SPIEWA.JA CY BŁAZEN": 
SPIE\\AK O AKSAMITNYM GLOSIE ZWANY „SZALIAPINEM„ f ILMU ORAZ ROZTKLIWIAJĄCY SWA GRA 

AL 30LSON SONNEY.ROZBOV 
POCZATE!S. O GODZ. 4, 6, 8 I 10-el. APARATURA DŻWIEKOWA WESTERN ELECTRIC. 

Dzls i· iulro -f2 ~f-~~·=~~ PORAllNI =:iach 15 ar. i t zł. 
Emil 2ann:nas I Mar ena Dietrich - ~.llłebteskl · WolyJ ... 

I 

Nr 59 

rM_ tlej~ MINJ.ATUR\l,· l o Ro BI Jl z o l I., ~ 1 Karnawał i małżeńslwa.-Najwięcei ślubów 
r·~~~ .... „ .i •. L •. ~ ~ 1 b t c t h • c· h dl • i~ •••. =-=-~ .... ~~ . "4J y o w zęs oc owie.- 1sza w an u m1esz-i mt;o-:... ~~~ ~, -~ I kaniowym. - Ciekawy. projek.t= magistralo 

~ń11k~v& „ hfnńiP/rJ}f/!ł 
- ·n -.--

··- - ~ płoc·kiego , 

Kino w Polsce Poradn"lk STWIERDZILISJ\\Y przed kilku dflhl martwy sezon w dziedzinie handlu 
mi na tern miejscu, że karnawał teg'J„ł , mieszkaniami. Ile mamy miejsc w kmach.-Ainn dla fBIJ.BIODiSfÓ\U roczny z!lwi?dt wsz~lkie n~d~iei~ zaró·.:v. w_ Wars~awie na~r~ykład tranzakc~e na wsi.- Cenzura filmowa -Roz 
no. k~pcow Jak i k1erow111kow mstvtt:- mrnszkamowe są m1mmalne. Pośredm- 1 wó · l k · d k · /"I · 

Wam się zdaie, że naois::ić feljeton CYJ filantropijnych, którzy zazwy<.:z:lj cy mieszk~niowi przypuszczali, że po I po s IBI /Jl'O u CJI. I mowe1 
to drobnostka. A ja w::im 00,_,, iadam że pod~zas karnawału :i.rząd zali dochoJc„, zawarciu większej ilości związków mal Bardzo wiele mówi -si-: u ncls na te-
to trudniej niż sprzedać kawałek to~a- we n~1prezy. Najbardziej jednak zawi.o·- żeńskich · handel mieszkaniowy znacz- mat rozwoju kina i pr •auliq! tilm11weJ 
ru nawet po cena :h nie z,1riorych. i dły się mamusie, które · I nie ~i~ ożywi. Rachuby te jednak oka- .w. P~lsce,. lecz nikt c~.(H dokfada!c nic 

Przcdewszystkiern. aby 0 ( zem~ na- nie wydały swych nadobnych córeczek zały się przesadzone. lwie, Jak się ten rozwoJ ,Jl z·~J,;ta w1 l ~i-: 1 

pisać cośkolwiek, trzeLa mieć p.an Plan! . . zamąż.. . · · I · . •„• bowo. . 
można mieć w giowie. ctlbc, 1~a papierze, i Jednakze me wszędzie karnawał te- WŁADZE MIEJSKIE w Płocku wy. . Otóż według ostatnich danych stab 
albo w ... przepras.,,am sa tv'l.ci ewa wy goroczny ?Ył pechowy ·pod wz~lędcm sun7ły · nieznany·:dotychczas w Polsce stycznych .liczba kin wynosiła u nas v. 
~adki: albo w R"łowie. alb:> na µapierze. matrymon1alnym. W Częstochów1e · t'a- ·inoJekt stworzenia 1 roku 1923-im - 428, w r. 1926-ym -
Więc, powiedzmy, \\. iiada nam do gło- przykład pod~zas ~arn_awah~ _za.wa„to I . }nstyt~~U. -Opie~unów san!ta~nych. I st.o •. w r. 1929 - 727 o łącznej liczbit 
-vy fia'stępujący tern lt'. kvnil.!<. lllt~go, stosun1«;>wo '"':ielką11loścnnałzenstw (M Dm~tał~~s~ i:h miałaby po.łef!aC na roz- m1eJSC 232.702. 
•)czątek marca, a wlęc - l.HL.edwfoś- 1000 . ~meszkan~ów ~r~ypadlo . 11 ~lu„ przes?"~efllanlU 0 podstaw ~1~1eny wsród Według tych obliczeń w roku 19.:'· 
e. · " " · - I bów).vNa drug~ m~l$CU',.L stoi LW!JW.,. ludnosc1 za ~oCą P?uc:z~n 1 po~ad~ne~. -Pr.zypad'!-ło zale~wie 7.7 ~ejsc na 100· 

Co można napisa.:: 0 przed\\ iośniu? ... potem Sosnowiec, Wilno, Warszaw1. dokonywania oględzin I zaznaJamtama mieszkanców. Nie należy Jednak z~rv · 
Przedewszystkiem przvporr-nij '~Y s1Jbie I Kraków okazał się ~ ~~m, roką ·· _ . spo!eczeńs~wa .z ~dnośnemi przepisami min.ać o tern, że • 
wszvstkie. słyszane n:i"iś ka'' dv na te I bardzo wstrzcm1ezhwy, , samtarnem1. I kma są przewaznłe skoncentrowane 
mat przedwiośnia. A ~ ięc nai·rzyklad: bo n~ 1000 mies~k~1ic.ów przypada tam Opiekunowi~ -~anitarni wykonywali- w miastach, 

- Panie Morvc. co pan mówi na te- 9 zw1ązkó.w małzensktch. · . „ I by swe czynnosc1 ·a więc wskaźnik ten w stosunku d• luv 
mat nasze~o przedw;o~nia? . I Zupełme skompromitował się '.'POd bez współudziału poticJI państwowej, ności miejskiej jest znacznie wvżsL.y 1 

Na to Moryc mu)i .)dpowk':'zieć coś tym wz.~1.ed~m Lubli~. a o Łodzi wo· gdv-ż praca icłi .byłaby wyłącznie kultu~ jeśli chodzi naprzvkład o Warszaw~ 1,1 
bardzo dowcipnego i dow . .ip Jest g0 .., góle lep1eJ me , wspomma-ć... . ·· ·I ralno-propagoand.owa. I wynosi 28 (na 1000 mieszkańców pr;:,y-
tów. . I •: " Należy przypuszczać, że inne miasta pada 28 miejsc w kinach). 
· J<ilka. takich kq~·afów u:-ozmalca .w ZWIĄZKU z ozytocz,on~ wv~ej zainteresują. się bliżej P ..... ;-.:-+.·rn magi-I . Wie~ pol~ka zuoełn_ ie niemal T?')lba· 
tresć felJetonu, narf:oę mu ~ri.:zvst::iść. s~atystyka.. wypada zaznaczyc, ze ostat- stratu płockiego. wwna Jest kma. Mamv wprawdz1 °! 
tonację i barwę. Po wzyg .t.-~waniu kil- mo nastąpił 1 l 183 kina wedrownc, 
ku kawałów, zebram·\~h wt'dłu~ powyż · które czesto doclerai:i również .fo ws! 
~zego wzoru. zasiadwnv ".i1· -..-. laściwej lecz rozrywki te mają przeważnie cho 
nracy. czyli ·do- pisariia feljetorm. Hol Io' y 0· ro· dJ-.-. 9 rakter naukowy. Początek może brzmieć w sposób . • : ._. • •• Przy ministerstwie spraw wewnęv.• 
następujący~ . . , . . . t PROGRAM ROZGlO~NJ ł óDZKIE] . 1· sk>(i „O zajączku spraw'edliwym'• - wedlu~ A. ny.eh .istniej~ centralne b~uro !ilmow1. 

- „O przedwiośniu p1sall~my JUZ me I „POLSKIEGO RAD.IA". Dy!!as:ńskiego. 2. Fe!Jetoo Wiot-Olda Hulewicza zaJm111ące się cenzurowa mem 1mportc. 
jednokrotnie, na tern miejscu wypada SOBOTA. dnia 28 lutego. 1931 r, ,.Słani.sław Moniu~zko". 3. Piefoi Moniuszki w wanych i krajowych ohrazów. 
więc tylko podkreślić, że.;." I 9t>d~. 11 58-1205, Sygnał czasu z Warna- '.wyk -~. -~yleżyóskiei (sopran), 18.45-19.10 l Na przestrzeni oięciu lat od r. 19?.'< 

N 
· dk '} ł · I wy 1 hei11ał z Wieży Marjacki~j w Krakowie. 1 Romna1tości., . 19 I0-19 25 Kom. Izby Prz.em d 19?8 t 1 b. fi , 

O, l po res ac e, co uwazac e za 12 05-13.15: Muzyka 7 płyt gramofonowych I Haidl. w lodii i odczytanie programu na dzień o „ cen ra ne turo I mO'\\ e 
o;;tosowne. I fi.rmy A K!in 1beił Łódź. Piotrkowska Nr. 160. !nast., 19.25-19.40 Mu.zyk.a z ply• gramof. z Wu, ~konfiskowało 44 filmy 

f cl je ton należy zaknńczyć najmoc- 113.15-13.25: Odczyta.n:e pro!!ramu dziennego i; 9Z!Lwy, l9.4-0.L19 55 P':"1"5. dziillllni.k radi_owy z ogólnej długości 52.000 metrów. 
niejszym kawałem, źeby wrażenie b"-' repert tearów i kin. ·13 ?.5-15 3.5 Prir:ei:wa. ~5.35 j W-~·. 20.00-29.l5 Fehett>n. P t. „Inteligent w I Rvnek. polski zalany jest przewainh 
to piorunujące. Więc naprzykład ,a za. I 16.10 •• S~r~ynka ~~.zto-wa radi~echn1czna . -; I wa1sku' - wy~ł. pułk. Juliusz Ulrych (fr. z filmami amerykańskiemi. Wvstarczy za , . . koresp. b1ez omÓWl 1 porad technicznych udzieli 1W-wy). 2Q.15-2o.30 „Cenzura w dob:e powsta- , ż k ? · konczen!e mozna przytoczyć następują. k'erownm Wydz~ału Propagandy .. Pols.kiego ni13. !istt>padoweg.o" _ wygl pułk. Henryk Eile znaczyc. e W ro u. 19-8 n~ 1916 '.itliJ••I 
ce zda me: I Ra.dja" p. Wa.daw FrFenlde .(tr z W-wy). 16 15 (tr.z. W-wy}. 20 30-'22 . .JO Koonc<>rt m•1zyki lek- towanvch do Polski obrazow b v 1 6G:< 

- •. Wtedy on ~o trzepnął w pysk,, -16.20 Wi,ad.omo.ści Tt>'Y Kooperatystów z Wa.r,. kiei w wyk;: ork: .. Polskiego Radia'' ~d dyr. amervkańskich. Drugie miejsce zr-jmuja 
aż się zatrzęsły ściany". 

1
szawy 16.20-1635 Kąc1-k artystyczny. L.S.G. (tr 1Br. Srolca (tr. _z W-wy) 22.00-22.!5 Fel_ie~on ze Niemcy, trzecie_ Francja. z Pos·i <;')ro . . · z W-wy}. 16.53-16 45 ~uzyka z p1yt gramol z Lwowa. p t . . ,,Pozaka·rn.aw'\łvwe refleksie' wygł · ..J • d l · · .., . _ . Jeżel.1 ~iewia9omo kto ko~o za c'?-iW-wy. !645...,...17.15 Kac1k dla młod.ych talen~ówlti: Ritta.Rer; '22.15-2235 U~wo•v Chop:ru1; ':" wau.zrmo o Posk1 w ciągu 19„8 r)h 

tern lep1eJ, wrazenle będzie tern w1ęk- muzycznych. Wyk.: Jakub Kal.x:k1 (fortepian~ wyk. Zbiegi! -ewa Drzewm:k-·ego na fortepHITI e 22 f1lmv. 
sze. l(tr. z W-wy~. 17.15-17_~ .. Swawolne komety" 1(tr. z W-wy)~ 2235-24.l'O Komun:katy: PAT,! Jeśli chodzi o nolską pr')d11°"·-ję h'• 

Bardzo ważną rzeczą dla felieton!- wygł. dr. Fel:ks Bude;d~1 (tr .z W _wy) 17.45-;-lm.ełęorol _ _-pohc, !pGrl. oraz muzyk.a ta.necz.na z cvfrv w tej dziedzinie nrzedstawlaJ"r1 
- . • • ·• • i 18.45 Program dla d.z.i~c1 z Wilna 1. Słuchowi- Wa.rsi.i!JWY I ; · ' · sty jest dobre p1oro. Wiemy sami 1:-ikąl · · · ~ · · się następujaco: w roku 1Q21-1m oceri. 

kolosalną rolę odg-rvwa pióro w karJe- , "*'W zurowano 23 filmy, a w roku lJ,dl;-yn-
rze twórców. Mówi się naprzykład • ~ . - 201 filmów . 
. ,skecz pióra Hemara", ,.piosenka rió- I Co do frekwencji w kinach oo:sklcn 
ra Tuwima", „monolog- oióra Toma" i . Nowa sorta •••• tul w s1t1zedaty ! istnieją tvlko dane z wie1'szvc..h t1,i;:1<;. • 

t. d. Hemar, Tuwim i Tom wła~ciwle ·R·E·x . · .. a .·o·. ---·: .. ·. o w Warszawie I w Łodzi sprzed-=u•n ,, nic nie znaczą, wartość posiadają tylko . roku 1929-vm 
ich nióra. I 20 ł pół mtłJona biletów 

Dlatc~o też zanim zaslądr.łecle do nł-
sania feljetonu. kupcie najlepsze pió.o I DlłldOWY . odbłotntk „.qf8łOlanisłowy I 
ie złotą stalówka. I . . .' _ :-. , , _: (piCJlła pro$t9w'rtlcŹa). · 

koft~ teraz - cicho!... Piszcie w spo- cieszy .-•.• co.rai: 'W.1ckuy1n· • .,.yfell1 ! 
Życzę powodzenia I · · · · ·0 

:.:S. 
Stop. Rewelacyjna . z ·1 '-.,·· e ·ac.· "O-., :_. wraz 

--------------- cenci • ~- . • z lampami 
Pz.iś w· noocy dyżurufą ttao;{ęiouhce a:pteki: 

A. Da~ce1"<'\'1ej (Z~'e'."Slka 57). W. C.·r~kowsk'e· 
~o (11..go L'~tcnaoela 15). Sukc S Goorfe'na (P-ł­
-~11dskie?<;> 54). S. Ba·rt·:>oszews:k:e<Jo (Piotrkowsika 

, 'Tr. 164) R. F"m·b'oel'ń<ik'e!!~ ( Ąndr.zeia 2()), A. 
· . •m.a~ (Pr~uJ,nń,a,na, 75l. l . 

RA DJ O REI-CHfiit.PIO.TRKOWSKA 142 
„~ . ' ' .. , 

TE A. TR J\'l'IEJSK.L 
Dziś - "c;łot>Wiek z t.e'ką". 

TEATR KAMERALNY 
Ilaiś - . ..Roxv". · · 

TEATR POPULARNY. 
~ ~ „Hra.b~ Luxembnrg" 

I TEATR POPULARNY W SALI GEYEltA 
fiotrkow-ska Nr. 295, 

I Dzi~ w so.b~ę pratmj~ra gł<>ŚJlej s.z:~uk'i " 
4-ch aktach Gą.h.jeli Z?p:ilsk:ej p. t ,,Syb:r·· 
ze 21e Ws[)ółucLz.'oa-łein chóru ro'syj ;kiego pod b11 _ 
tfrtą o. G. Ocl.c!wa. Reżyseruje sztukę dyr .1 
.P~ -·- -. 
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Powieit senso€gjno · krg1ninolno. „ 
9) Napisał dla „Expressu" JERZY BAK .. 

STRESZCZENTI! POCZA TKU POWTESCL T pytał, podając lekarzowi reke na przy-· tytko z samobójstwem ... Mam wrażenie,' Obydwie dziewczyny słedzłały sku-
Znany pr~emyslowiec warszawski ZY· witanie. I że wiem już· kto zamordował Ruleckie- lone przy stole i cerowały poi1czod1y. 

~unt ~uleck1 w:voral s1e z żona do var•ete W ł • · t t d i N' 1 • d " b' 
„Alhambra''. e:dzie miał sie odbvć pierwszy raca!TI 'Y asme s ~rn ą .. „ go„. . . - te wn ''" s1e wam zis roz ie-
wnteP e:tośnei tan..:crki Gizy Ordeilsk1ei. - No, Jakze się czuJe?.- , Dr. Czyzewskl SP(}Jrzał uważnie na rać.„ - rzekł Holz. rozkazującym t~ 
ukr:vwaiacei sie pod pseudonimem „Czarnej - Uważam. że stanowczo powinna adwokata. I nt:m. - 1\'lo.t.t:...:ie się powt:yc !)pać, ale 
Lu", p1erwszv ,jei t~n.iec wywołał olbrzymi wyjechać... Dalszy pobyt w tych wa-ł - Pan chyba nie przypuszcza, że... w ubraniu ... Musicie być gotowe na każ 
entuz1azm pubhcznosc1. Nastcpny numer no- k 'h · b ć dl · · bóJ ' ' z t • 
sił t\ tul l aniec samobóiców'' Ordeńska run ac moze Y a meJ za . C~Y·- - os awmy na razie nasze przypu- de moje zawołanie.„ 
taticzvla ; dwoma rewolwerami w rekach Ta kobieta żyje w jakimś nler~a)nym szczenla._ - przerwał mu Holz.-Wra-1 lJziewi.:zyuy skinęły potakująco gło-
1,vm razem . za,chw\'t puhilczności z.a mienił świecie.„ Jest to sen na jawie-. Bardzo cając wlec do sprawy choróby pani Liwl wą. 
~ie w, zdu~ienie. ,gdvż tancerka myliła ta~t ciekawy objaw choroby ... Gdybym był sklej ... Co pan radzi teraz czynić?... Następnie udał sie do gabinetu. 
I siania la s1e na nogach. Nagle rozległy Sle h' t . t łb •· w·..... N I . . ó ić d . ki , ' . . k h w . 
dwa strzaly i Rutecki runa! na posadzke„. , psyc Ja rą. z.mn eresowa ym się IZ1;;J - a ezy ste zw_r c ~ Ja egos Spraw<lztł zamki przy o nac . okme 

Najwieksza sensacie wzbudziła wt:id(l- tym wypadkiem.- zakładu i postarać się o unueszczenie za biurkiem wprawiono już nową szy-
m~ść. zarni~szczon~ przez, iedno z oopoH1: i - Mnie teraz ta sprawa nłe intere:- tam ·naszej pacjentki„. be. Pozamykał wszystkie drzwi, cho-
dniowvch pism. kt<?re ~oniosło, .że Rul~c.ki suJ·e J·ako z1·awisko naukowe lecz J0 ako - Czy zechce pan zająć si„ tą spra- waJ'ąc klu ·ze do k'1eszeni 
zmarl w~kutek kuh. ktora utkwiła w 1eg'l • · · '. • . " I c • 
plecach. Ponieważ wszyscy niemal świad- choroba ot, poprostu... ZIHi~omeJ ... - wą?... Pani Liwska drzemała. Dr. Holz u-
kowie stwierdzili. Iż Rulecki siedział twa- przerwał mu adwokat. - Ltwskt był, - Chętnie.- siadł w fotelu przy jej łóżku i czekał... 
rza zwnkonv d,o, sceny. a słyszano tylko zdaje się również pariskim przyja~ie- 1 

- Pan wybaczy, a1e tak bardzo za-1 Mijały godziny podczas których w 
strzały Ordeńsk1e1. przeto sprawa zbrodni l · t · · t t · · I · · · ' · · · 
w „Alhambrze·• stawała sie zagadką coraz em... . . I Ję Y Jes em era~ mnemt sprawam .' ze mieszkaniu nic się me zmiemło. 
bardziej zai:matwana. I - 0CZ:fWIŚCte:·· Szko.da .chłopca.... d.oprawdy ni~ nuałbym czasu na zaJęcJe1 Pani Liwska spała już na dobre. ze-

o,rdeń<;ka aresztowa.no I osa~zono w - Musnny więc wspólme przedste- się tą kwestJą ... Pan ma zresztą stosun- gar w sąsiednim pokoju tykał miaro-
wiezieni.u, W dal.szym ciągu odmawiała ona wziąć jakieś środki, by ratować · jego ki w tych sferach, panu to pójdzie łat- wo przepychaJ·ąc sekunde po sekundzie 
wszelk1~h zeznan. I · · O ·1 · · d ·e t · j · I ' · · 

Nast„pneS?o dnia orzvbvl pod iei adre- z~nę„. I e m1 w1a omo, nt ma u oqą. wie •. „ . w okna zaglądała ciemna, bezks1ężyco„ 
sem do wiezienia list od nieiakie~o Gerge'a mkogo z krewnych... I - Zrobię, co będzie w mej mocy ... -

1 
wa noc. 

Richota. którv ~onosił. ~e po tern. ~o s!e I - W Łodzi, zdaje się ma siostrę, odparł lekarz, żegnając Holza. . Po ~odzinie dwunastej dr. Holz po-
~tało, zrywa 1! nia wszelkie stosunki ~ wv- lecz są to ta1k bied11i ludzie że nie moż- Adwokat długo nie rnógf się uspo- t d d • d • 
ieżdża zagranice. Ordeńska na pvtanie se- • • • „ . · . " czą z ra zac pewne z enerwowarue. 
dziel?o śledczego odpowiada. że Richot bvl n~ h~zyć na tch pompc ... J~~ynym czło k01ć~ Zbrodnia w „Alha!11brze w świe- Nie mógł usiedzieć na miejscu. Wstał l 
iei ~nai<_>m:rm i nie chce o nim wieceJ nic, w1ek1em. k.tóry pomogłby JeJ napewnó, tle zeznań. doktora .czyzewsklego przed wyszedł do sąsiedniego pokoju. Otwie-
vol~edz;eć. d I śl d d-0 • d l . d był Ruleck1. stawiała się zupełnie Jasno. I rał wszystkie drzwi odkręcał kontakt 
nacz~l~k~m \\'.\~z~e;ia.e ż~z~o ~~;i:nfa s~egfo.1 - - ~ie roz~miem„. - rzekł dr. Holz, Zastanawiał s!~ nad tern w jaki spo- i rozglądał się uważ~ie dokoła. Nigdzie 
sita sie dawna przyiaciółka Ordeńskie!. pani ściągaJąc brwt. . ! sób przeprowadztc na ten temat rozmo- nie zauważył nic podejrzanei?o. 
Kawerska, która chciata sie z_obaczyć z are- l - Pani Liwska była jego kochanką .. , wę z panią Liwską. I Wrócił znowu do sypialni. Pani Liw 
sz,to~aną. Kawerska za~ewm~la ,na~zelnika Nie-wie pan o ·tem?... j· O godzinie ósmej wieczorem zjadł , k ł · · k · · · t ', · 
wiezienia. ie Ord.ens ka 1est ~1ewmna. ! p . L' k tó l d"' • . kł d W 1 . • s a poruszy a się mespo OJnte i o wo-

w t:vm samym czasie opinię J>'ubliczną _ - ;im . lWS a ... - pow rzy a kolacJe 1 rze . O a entynoweJ. I rzyła oczy. 
zelektr:-:zował rnn"." wvpadek. ·a mianowicie wokat. --: P!erwszy raz sJys~e·- • · I - Nie prz~Jdę .znowu n!ł noc ... ~a-, _Co to? ... _ zapytała niespokojnie, 
samobo1stwo ka„rera Banku Gospodarcze- I - A Jakze ... Mietek c1erp1ał ogrom- lentynowa moze me czekac na mme.-

1
• c się nagle " 

go - Liwskie11:0. którv zdefraudował Pól i t g p odu To była wielka tra'" p „ · ·d · ? t ·1 · zrywa ą · 
miliona złotych. Pierwszym człowiekiem, n e '!- e 0 ow ··· , ! • -:- . an me przyJ zte: - zmar w11a I - Nic, nic ... - uspakajał ją adwokat .. 
któ-v wszedł do Jego gabinetu natychmia~t ge<lJa„. . ? · stę s~uząc~. - }ak ml. Jakoś markotno - Może pani spać ... Nic sie nie stało.„ 
po ,wvs~rzal~. był adwokat dr. Holz, przy- I - Pani Liwska .•.. - ·~Owtarzał clą- sameJ w tern m1eszkamu... Odetchnęła z ulgą i zapytała spo-
iac1el L1wsk1ego. gle nie mogąc zrozumieć. - Ta skrom-

1 
- Boi sie WC!lentvnowa? k j · · ł 

Zbrodnia w „Alhambrze" musiała mieć ' .• , k b' t ? . - , , . · ··• O nteJszvm g osem: 
Jakiś zwiazek z samobójstwem Liwskiego, na, poczet~ a 0 1.e .a.·.- · · n - Bać się niema czego, ale zaw- - Która godzina?.-
gdvi, dr .. Holz natychmia~t po tym wypadku -: To nt~ ?Yła. J~J wma ... Zresztą J\.u- żdy.„ · . - 'Piętnaście oo dwunastej ... 
zgłos!ł s1e. do odp?wie<lmch władz. doma~a.- leck1 był JeJ oftcJalnym kochank1em.„

1

, Pani Liwska czekała nań z wielką _ M śl ł rn że 1·uż później Już 
jąc s1e mianowania go obrońcą Ordeńsk1e1. Liwski wiedział o tern. .- ie · rw ś i Y a a ' ... 

Pewnego wieczoru zgłosiła sic doń pani T . . ól ·• . . · n ciero 1 •0 • cą. . tak bardzo pragnę, aby minęła ta noc ... 
Liwska. która oświadczyła: że mat Jej nie I - ef!o _JUZ wog e m~ PO~mUJe-- - Mysia łam. ie pan nie przyjdzie 

1 
A przynajmniej niech Już będzie po 

vopełnil samobójstwa, lecz został zamord"- • - W1~z1 pan„. Liwslp - byt .na woj- tej nocy ... Umarłabym tu sama ze stra- pierwszej ..• 
wany. 'i me„. No. 1.„ od tego czasu... chu ... - rzekła słabym głosem. I Dl h i ł b i b j ż 

D.r. Hol~ l'o~ta~awla uda~ sic do mlesz- - Zakochała sie w Ruleckim pod- - Może pani być zupełnie spoko)- - aczesro c. ca a V pan ' a "! .u 
kan~a P,an1 L1w~k!el I spedz1ć Jedną noc w czas nieobecności meża? 1 1 ł . d k t T było po plerwszeJ? - zapytał zdz1w10-
gahmec1e samobóicy. I · , na ..• - poc ,esza Ją a wo a . - a noc ny 

Nagle wśród, no,cv ~o,zled sie nrzera,ili- ' - Nie„. Gdy Liwski wróc~ł z frontu, minie bez żadnych incydentów... I • _ Bo bo ~niło ml się ie byłam sa-
wd Y krzyk1 ,Pap"' ~ 1wL~k 1 ek1. D1 r.ż Hł olz pobiegł stał sle już niezdolnym do wypełniania - Mam przeczucie, że ta noc nie ma w c·i·e .. mnv'm sklept;e 'zegarn1•1strza 

o sypia ni. am 1ws a e .a a nieprzy. ł. . k' 'h b . kó • I . . „. 
tomna. Krzvk jej zaalarmował naibliższesrn ma zens le o _ow1ąz 'Y··· · będzie właśme spokojna„. Panie mece- Wszystkie zegary wskazywały pierw-
sasiada -:- Barczaka. którv siła wlał _iej . do Dr. Holz zmer~1choryi1ał: , nasle. pan mi jeszcze nie powiedział. co szą godzinę ... Każde uderzenie było in-
gardla kilka kro~el lekarstwa. ~ani L,1w- - Ja o tern me wtedztałem.„ sle stało wczoraj w gabinecie gdy wy- K 'd d · b I ł · k. I d 
ska po odzvskan1u przytomności stw1er- . . • d . , ó . . ' 

1 

ne.„ az e u erzeme rzm a o Ja U z-
dzila. że Barcr.ak chciał Ja udusić i pokaza- -:-- • ~tkt o. tern ~te ~te ział opr Cz biegł Pa.n z sy~1alm.~. ki jek„. Słvszał pan kiedyś jęk zega-
la czerwone preli?i na swej szyi. mme t Jego zony. L1wsk1 przypuszcz,ał., - Ntc się m~ sta10 •• rów? Jakgdybv dzwony biły na a-

k 
Dr

0
. dHolz P<?stanałwia, czuw3:ć przy ie! lóż że medycyna mu pomoże„. Ale nieste- - A jednak widziałam wybitą szybę larm. „. Tarcze zegarów wyglądały jak 

u, y zam1rrza nieco s1e zdrzemnąć, t · · I" · ó k · · I ··· • · 
rozległ sie nagle huk. Jakgdyby brzek wy. y, me mog tsmy mu mc~,em pom c ..• w 0 me.„ . . ludzkie twarze. a wskazowkl wyctąJ?ały 
biianei szvbv. 1 Żo!1ę .swą ko~hał do szalen.stwa ... Z~o-1 - Zostawiłem okno. otwa~te, a po- do mnie dranieżne pazury„. A na każ-

Gdv, dr. tfolz _wpa~ł do gabinetu. ujrzał. d~!ł stę raczei na tolerowanie kochanka, nieważ w nocy był sllny wiatr, więc nym zegarze biła nierwsza godzina ... 
łe sz~ ba w oknie Jes~ w}:b1ta. a ,na bnrrku mz na rozwód ... A ona tak bardzo prag- szyba wyleciała... l . . · · 
leżała kartka nastc1>u1ace1 ~reki: „Jut~o neta mieć dziecko Mogę pana zapew- _ Pan mi nie mówi prawdy _ od Głowa JeJ ooadła cięzko i dokończy-: 
~a~1~~~·o!;~a'~ nocy pani Liwska zostanie nić, że mimo w;~ystko pani Liwska parła, patrząc mu prosto w oczy:· Iła słabvm gł.osem: . . 

pr. Holz udaje sle nastepnego dni~ do ~a jest uczciwą kobietą. Wiem, jak ogrom- -:- Pani Noro. pani się zbytecznie de- - Boję stę tej. mer~szeJ gC?dz}ny ... 
wiac~go przypadkowo w Warszawie kie- nie cicpiała z powodu kalectwa swego nerwuje I sama podsvca n'cpok1) ... 'Re- Dr. Holz zaoahł papierosa 1 siląc się 
rownika hryli?ady detekt~'wów Scotlaid • . k . . k' lki b t i . tk. 1 t .. 1 

1 na uśmiech, odparł: 
Yardu, Edwina nrowna który chetnie po- meza, Ja ctęz te wa ze so ą . s acza- czę pan , ze wszys o es w n,1J ep-

1 

p . . . . ł t b 1 
dejmuJe sic wvśledzeni~ sprawcy morder- la by nie uciec od niego ... A gdy spot- szym porządku... Sp'łła p:mi po obie- - . an~dpyzdełJmUJe pstę n epo trze n

1
e 

stwa w „Alhambr.ze" o.raz z~rodniarza. kała na swej drodze RulecRlego, . który dzie?... sennem1 wt .zta. am!··· roszę o em n e 
czyhalacego na życ1e pani L!wsk1e_J. ~esz- uczynił na niej wielkie wrażenie, przy-I - Nie mogę soać .. Był tu doktór myśleć:·· W1dz1 oan~ !'rze~iez - wszy-
cze tego sameli?o dnia obydwaj udaia s1e do ł . . d . ż C . k' C ł ł? I scy śptą jest spokoJme cicho 
mieszkania Liwskiej przvczem detektyw zna a się otwarcie prze męzern, e zo- zyzews t„. zy oan go p-zys a . . . • • ··· . 
zamierza wejść na dach ciomu. stała jego kochanką„. Liwski pogodził -:-- Tak ... Sądziłem, że potrzebna jest Wlepiła wzrok w sufit i leżała nie-

, Bro':"1t. z~pewni,I adwo~ata. ~e. z~r<_>dniar~ się ze swym losem, lecz tylko pozor- pani pomoc lekarska... Ale okazuje się, ruchomo, sztywna jak żelazo. 
n1,e 1>r;.:l'.1dz.1e o p1e_rwsze1 godz1,nie i ze pani nie , że pani J'est tylko bardzo wyczerpana Adwokat przeglądał rozrzucone na 
Lrwsk1e1 nie grozi żadne n1l•bezpieczeń- .„ · ··· I k ') j · k ł h ·1 
stwo. Nastepnie udał sie do gabinetu Holza 1 Oczy adwokata otwarły się szero- Chciałaby pam wyjechać... sto i u t ustrac ę t zer a co c Wt ę W 
i zmierzył ~~·nurkiem iedną ściane. 1 ko, jakgdyby doznały nagłe faklegośl - Rardzo... stronę łóżka. Słuch jego był w tej _chwl-

. Po polu~mu. gdy t:folz drzen:iał na kana- olśnienia. Szybkim krokiem , począł spa- - Doskonale.„ Wyjedzie pant„. li tak wyostrzony, że chwytał najlżcJ-
~~·Y:!;d~ziił:kif0 P;:;:za.ca. oświadczając, ie I cerować po· pokoju. mrucząc do siebie: - A dom? .. ~ Nie mogę przecież tak szy szmer. .. • 

- Teraz wszystko staje się Już dla zostawić mieszkania... I W sąsiednim pokoju padło . jedno, . 
- Powiada. ie .Jest doktorem;· .. Na- mnie jasne ... No, tak.„ Oto ~jemnica, o ,· - I o tern pomyślimy„. Narazłe musi głośne, metaliczne uderzenie zegara. 

z~ W?. się Czyżewski... I której ciągle w~pominała Liwska·:· · : 1 s!ę pani starać, by wrócić szybko do : Pa~i Liwska drgnęła i palcam! zatka 
Adwokat przetarł oczy. Zatrzymał się przed lekarzem 1 rzekt SIL. 1 ła sobie uszy. Dr. Holz udawał, ze tego 
- Niech g-o w~lentynowa wprowa- głośno: · I Zegar wybił dziesiątą godzinę. Dr. nie widzi. Zdenerwowanie jego wzra-

dzi do gahinetn.„ Zaraz wejdę... · 1 - Dziękuję panu za te informacje ... Holz spoważniał na~de i przerwał roz- stało w miarę zbliżania się pierwsze) 
Podszedł do lustra. Przeczesał wło- Pan nawet nie wie. jak wielkie posiada- _ mowę. Pani Liwska przymknęła oczy. I godziny. Czekał w naprężeniu. Niepo­

sy i oonrawił krawat. Czuł. ie ta go- ją one dla mnie znaczenie... I - Za trzy godziny ... - pomyślał. - kój pani Liwskiej rozsiewa.ł, zda się, 
dzinna drzemka dodała mu' wiele sił. 1 - Czy sądzi pan mecenas. żę to.„ma .A może Brówn miał rację i zbrodniarz dokoła bakcyle strachu. Każdy jej ruch 

Dr. Czyżewski oczekiwał go · już z jakiś związek z sarr.obójstwem Ljws~ie- wca.le nie orzyjdzie?.„ l zdradzał paniczny lek. Dr. Holz czuł, · t~ 
nieciernlimo~ci~. . . go?... I Wyszedł na palcach z sypialni. du!';i się w tej atmo<;ferze strasznego wy 

- D.Ył oan u naszej oacientki? - -za ,, - A oczywiście, o<.:z·y wiście_„„JJ.tik'. .\ _ 'JN. kl.łchni · Paliło się , światlo. . ąekiwania. . IDalsz~ cicur jutro). 
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REUł'IATYZł1 
k.AMANIE 
BOLE KR.Zyt.\ 

••• llllłcl. ., 

~:. ~ ~.~~~.~! • 
Dfwlękowy 

et.li.OWY 
ZĘBÓV 

~Zbal0Laj6, cię 
~lly I Od.blETą--; 
Ją CLntożnosc 
Pl"acy ~ <;h.Lę b 
tLOym bl.LSklm 

av.:b. włosów I mo..zovł. •iowv~b. Le- • 
.:zenie tamoa lcwar..:owa 1 orom;eutam4 
Rent stena 
PIOIRK<>.WSI<A IU ROO fWANGf 

UCKlt.ł. 
Weiścłe twan&elh.:lia 2. relefon zt.J-45. 
Przv11nuie od ~z f' od 5--8 w Ula vań 
~d~!!!E!..~~lnia. I 

RATUJ SIĘ 
POKI CZAS 

SAP0ł1ENTH~ 
MATU LI 

~a~rawy i ta~~wania 

A~umulamrów swi.atowc;j Sl:.awy le:k USU· 
wa WSZ€lk ie bó~e:już po samochodowych i radiowych 
1-fTaZOLO€ffi n.acusr-an.lU Warszłatv akumu'atorowe 

Żądać w aptekach I składach 31't •• e;dzie nie-ma ,,PET EA" Sp. Akit 
wysyła wprost Fabrvka E. Matuli. Kraków, Zielona 10a, tel. 219·87. 

ulica Hetclów 17. .z.akąt~a 34, ,te~ . .:..J:!:ao -· .......... „ ..... „ .... „............ ~- - I .!!!!!!!'.==---•- -~ 

I 

Król żebraków 
W roli poety - żebraka. czołowy ak­
tor teatrów Zieltfielda w Nowym Jor­
ku słynny DENIS KING. - Blaskiem 
potężnej i dynamicznej gry aktora 1 

:.piewaka zaćmił sla we wszystkich do 
tychczas widzianych gwiazd sceny 1 
ekranu. - W roli P1eknej księżniczki, 
naj~u~telniejsze zjawisko ekranu JE<\ 
NEn E MAC DONALD słynna z fil. 
nu „Parada Miłości''. - · Początek w 

dni powszednie o 4.30, w soboty. nie­
dziele i święta o J.~.dU. - Wejściówki 
do dnia 1 marca włącznie nieważne . 

Ceny miejsc popu1arne. 

DZI$ I DNI NASTĘPNYCH! _ 
'Swieto dźwlekowel lr.lnemato;{rafil poi 
sklei. NaJpote!nieJsze arcydzieło oro· 

dukcii kraJowel 1931 roku 

Wiatr od Morza 
Wedh12 motywów Stefana Żeromskie· 
KO. Opracował Władysław Sierosze" 
siei 1 Analol Stelll. Porywający dramat 
dwuch braci, oficerów lodzi podwod· 
nej walczacych o serr.e kobiety. Ma· 
da i\\allcka. Adam Brodisz. Eugeniusz 
LSodo. Kaz. .Junosz • Stępowski. -
Nadprogram: Florek - Perla detek-

tyw U. lwerks rywal flejszera. 
Początek seansów o godz. 4-el po po1. 
ostatni o godz. 10.15 wiecz., w soboty 

niedziele n godz. IZ-ei w poi. ostatni 
o 10.15 wiecz. Ceny miejsc na pierw­
szy senas od zt 1. na porankach 75 
gr. i I zt. - Passepartout na przeciąi;: 
10 dni nieważne za wyjątkiem urze-

dowycl! (kolor c-zerwony). f Komunikacfa autobusowa i ------D-;~--;~d~----1 
i IJódź-PiDfrkó \V ! RE I (HER Lek~rz-dentyst~ I 
! :::::u:vk::d:,0~:,~~e~(~~!lnr:c:~;,~~YP:ttś ii r Specj~slita chor.>b slc~rnych f Horow1r1- Konr1owrb~ .. ł rano do ZO wieczór z Dworca Poh.ldnlowe~1.t 1 wenerycznych. • P JRU I 
: orzy ul. WólClariskiel Nr. 232. dojazd tramwa· Leczenie diatermią. Elektroterapia . . . . . . 
~ Jtm 14. Czas przejazdu 1 codz. ae> min. t Południowa 28 - tel. 2Jl-93 ordynuje codziennie od g. 9-ei do 2-eJ 

~ ........... „•••••••••••••••••••• ... , od ~-~i1eJ:i~Zeio'dd95..:-1: ;~~cz. Moninszki łł@ 5, teł. 10E-33. 100 proc. diwiękowy przeból 
,_. KTO .... ~~m~ych ceny __ le~z~."-

~ nadeśle swóisi~~alar~~\rgJ~:\·a oraz imii:. mie. atiiil - Hfo!wPaiWoYtPrOkl.oY[wlasln'~:K~:il:łl.!~~11··· 
;, ~~ń~~~~~~a~T~::!b!~k~e~~!~ J1. ~v~;~a P;:_:_~m_s_•;::.~·!:;:;~;,:_~a ~ i_i. cz:i:;:,:~~E::~~~:::M 

nie przez słynnego Astrologa Szyll-era..Szkol- _ _ _ 
nika na zasadzie obliczeń kabalistycznych i a- Pll\Rl\TOłt 
strologii po uprzednfem wpłaceniu do P. K. O. 'I 1 • 

„Zaginiony 
srerowiec'' j Po•ywafąoy film o miło!<<. 'd""'' ~ 

. za Nr. 18.607. należności za ćwierć losu 50 zł., . Kupno i sprzeda! l 
pół rosu 100 zt., cały los ZOO zł. - Losy wys~'­
famy natychmiast P<> otrzymaniu gótówki. Otó-
wna wygrana 1.000.000 (milion) zL Co drug1 los l - Z 4 ff O P Ił. N E 
wygrywa. Ciągnienie V-el klasy rozpoczyna sie UBIORY meskie, damskie. obuwie, swe 
iut IO marca i trwać będzie do 18 kwietn:a rb. try na wypłatę. Piotrkowska 37. Ili ul. Sienkiewicza 

tel. 331. Uwaga. Do każdego losu Kolektura dołącza wfa wei§de. I pietro. 
snoreczne potwierdzenie p. Szyllera-Szkolnik:l ""B-IŻ"f-U .... T"-E=R-'-'JA-.-'-'""ze"'-g-a-r-ki-. -na_r_a-ty-_-i..;-·e_n_y-go n· a f • · 
wybranego przezeń numeru. - Adresować: tó Je o Cl"Dl"Da 1tuc"n1·a .. 
Kolektura Loterii Państwowel Nr. 757 War- wkowe. „Precioza''. Piotrkowska 123 y U A U • 

łm.„„„."m. :.~n=~::,: e:peryment6w j'oqwó"!L Po:ady "'"'•-]I F~l;J:K:~;~cK~:~~i~ 
ze zdrowiem! _ _ NE OGRZf.W i\Nlf - LA· 

Nie daicie się na nie inne"o-. rt•• ZIENKI CZ"TELNIA 
komo równie dobre~o. O::mówlć ł'O lł(ti.:.UM chłopcy do sprzedaży i::a - 1 

-

i bohaterstwie. Role główne odtwa. 
rzają: Virginia VallL jako żona i ko­
chanka, Conway Tearle. jako mąż, 

Ricardo Cortez jako kochanek. -
Nadprogram: Komedia d:twiękowa p. 

t. ..Kabaret Dzleclecy„. - PoNątet· 
seansów o g. 4 pp., w niedziele, sobo­
ty i święta Poranki n godz. 12-ej w 
poL Ceny miejsc na pierwsze seanś~ 
od I zl. na porankach PO 75 ar. I I :ił. 

Dr. med. 

<,;. . 
zet. L..glaszać sie ul. Bazarna 8, B. Czi, BIBLIOTEKA - SALONY. 

mark~9~p!b!a~: cł11gu wski. :1- - J. POL.AK. 
> dz'esiatk6w łat. l ,,....MM809H ... M••• ........ •••••••c· Rozmaite oiiwlfłkowy Teatr Śwletlny 
·~żELJ NIE SZYLLER • SZKOLNI!\ = ; I ~ 

Choroby wewnt;trzne » Allergiczne. 

(istm a. pokrzywka. artretyzm. reumatyzm i 
' któż inny potraf! SZ'Czegółowo o- AKUSZERKA kasy chorych - i -pry- c ł\ s I n o'' $ 
.::ś lić Twój charakcer, zdolnośc; i K l k z · k 34 · J ~ 

·zeznaczenie. Napisz unię, nazwi5kQ wa~a . a. is a, giers a • P~ZYJm~ e . L „ 
11i esiąc urodzenia. otrzy1r.asz pr6bnn f:i:;11i~~;ż. porady bezpłatnie. 125 ' ' : '~ ··• 

Ul. fi·DO Sierpnia ZZ ~r~~\ r, 
Tel. 164·21. - Przyjmu:e w dni powsucln· 
od g >dziny 6-ei do 7-ej, - w niedz•ele i św i e ' nalize darmo. Poznasz ktm jeste$ 

.im być możesz. Warszawa. Psychu- W\ POZYCZAJ\ł suknie ślubne oraz 
;rafolog Szyller _ Szkolr.ik, NowC>- balowe po cenie niskiej, Piotrkowska 

od 1?odz. 11-ej do 12-ej 

ll'iejska 3Z. m. 6. Znaczkatni poczto- 294. prawa oficyna. III P. 24 
Dziś i dni następnych rewelacyirn· 
film z minionych lat wojny światowe! . 
i'łomienna miłość oficera lotnika do 
kobiety szpiega. - Konflikt miedzy 
poczuciem obowiązku a głosem serca 
- Metody walki szpiei.towskieJ. -
Emocjonujące momenty batallstyczne. 
- Cud techniki kinematograficznel -

.. ; em! 75 gr. na przesylke zarączyć 

"rzyjęcła osobiste płatne cal:v dzieł! 
.\naliza szczególo'1 a, horo~.coP. odp0o 
viedzi słynnego medium ł!vlzny­
'?ara Zł. 3.-. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dr. med. . DOKTóR 

~óżaner H. Wołkowyski 
powrócił prz~prowadził (f fi(i:lftllftA łfr t.z6 

Dzielna Ne 9 ssę na ul. L • &I 
tel 128-98 telefon 2 t 6-90 

'I' oclalista ehorół- Spec)allsta chorób skórnych 
sk6ravc:h, I wenerycznych. ElektroterapJa 

Leczenie lampą kwarcow11. wenerycznych Przv1mu•e od I!. 8 - 2 przed p, i od 5 .9 
ł wniedzlele i święta od godz. 9-1 

woczop eiowych. Ola cafl nd-i:rielna ooe7.ekaleła 
'rzyim. od 8-lOi 58·1---..;..;;;........;;._;...;;;..~...-.;.;;.;;=;.;.;;.--

:;_fekłrołerapJa. Doktór 

· :d~f~eld~p;::~k·l-Klinger 
Dr. med. I 

f ~ ~u n o \lf f 1'. • Spec. chor. wenerycznych, !. U n ~ \ skórnych I wio.ów. 
' . . 4ndrzeta 2. Tel. 132-28 

<pee1al1sta chorób Przyjmuje od 9-tf i S-8. 
< lcórnv~h, wen•rv~7 w niedziele i święta od 10-12 
nycb I moczopłctr Od 1 - 2 w Leczniev. Pintrkow!!ka 62 

wveb 
Piotrkowska 70 

(ról! Trau1tutta) 
Tel. 181-83 

Dr. med. 

H •. Lubicz 
'' rivimuie od 8.3C specjalista chorób skórnych, we 
<i o 10.30 rano. od 1 nerycznych I moczopłciowych 

~o 2·30 pp„ od. I Ceg· lelniana Na 43 
QI') 8.30 w., W Die• 
d:cir:lę i iwiota oo t.ltfClft Ht.-32. 
lQ-t-11, 04diiialn~ Przvimuie od t. 8-łO H--?· 5-8 w 
l> ''czokelnia dła 011t aię~tle i ~w ętA „d 9-1 Dłll oań od 
Lampa baniowa cizieln• peezeklłł• 

l ......... L•o•k•a•l•e ... „ ... _.I ' 
POKÓJ ładny, słoneczny, o Z-eh ok- 1 
nach, umeblowany z niekrępującem I 
welśclern, te.Jefonem i wgzelkiemi wy 
godami. nadający sie na biuro. dla le­
karza. adwokata lub 2-ch panów. Mo­
t.e być z cafodżiennem utrzymaniem. 
Żeromskiego 23. m. J, tel. 153-42. 2 
PRZYJMĘ na mie~zkanie Z panów 
lub 2 panienki. Ul. Gubernatorska 
m. 31, parter oficyna. 

oto tło rewelacyjnego filmu 

„MŁODE ORŁY" 
W roli głównej ulubieniec · publiczne­
ści CHARLES ROGERS'. w roli kobie 
ty szpiega. piękna JOAN ARTHUR. -
Nadprogram dodatek dźwiękowy i ak­
tualności krajowe. - Pocz. seansów 
o godz. 4.30, ost. o g. 10.15 w., w sob. 

FIRMOWE 
w l'\OSIĄDZU. 

MASlYN ·APARATÓW 
MEBLl-1.T. i>.-REKLAM 

D m d n„ . .., ... „. i niedz. poranki od godz. 12-ei do 3-ej 
I'. e • s o ł'YI PJ ER po t>Oł. po ;5 gr. i 1 zl. •••••11••••••11111•••••••••az11111:1;;'r D I a z B r Ul. 6·00 Słer1nła 1 I x~-~~~~li·~~~-~-lll').. .. 

:~~~ff§ 6 ;i€;~~;E~r: ru§~1~!~,k1 al'o· ;lel.d [ir lll'~!!if !~~t I fr iliff fi~l mi 
Przyjm. od 12-2 Przvim. od 9 do 12 specjallsta cho• IV • u n u weneryczne M onluszlci 11 ( ek"nfl • nngt 1_: 

i 711!-8 112 w. i od 5 dt> 9 w. r6b ak6rnych • • • Piotl'kowska 10 telefon 63-22. ~ I „ __ w ~;e~~;i~~ 1~~ię- iwm00~~::i~:,'!~~~ ~łellk!~Ua ~]'~~v!d11~':J-;!Pr:t~ powrócił. 8.łłU~BftUMU 
. Oddzie'na ooc7ekal uL Andrzeja 5 przyjmuje w chora- i od 8-9 wiecz. Chorobv skórne Piotrliows~r 

Dr. med. nia dla pań lampa !el·. 159~10 baeb skórnych W niedziele i świę· weneryczne elek t 1 121_,~ 

nf UMnR K · _0krw.armeoe~da •• _ Przyimu1e 00 .8-11. i wenervcznycb ta od 9-1, troterap1a. e ·. - ~ 
od 5-9, w ruedz•e- od 1 do 3 i 7 -8. Przyimuje od S-12 Godzrny p~n 

le i świeta oj 9-1 od 5 - 8 w1ecz I od 4-7 wie 

Cborobv skórne HEbb5Jł Oddzielna pocze- D d Of.6.ftYdleW~ki w oiedz. i święta --; 

~~gw.::~;:~= :.~.~.~~~!' 1:;;;.::;,;:; J ił ID fl .:. i::~;:·~~- ~~·u;[by ie~wa~n~ 
~~:!!~~?i· i ::.~~gi:. ~ K N~ 'f a ~uszer ja i :~f :u~=~~:~„: ~ i ino•. suknie trikotlnowo i t, p 
do t PP· i od 5- 8 przyjm. do to rano • Ił < horoby kobiece w niedzielę i śwleta i od 4 -s przy m&łie do repera t: 
w ndied1:łlelę odł 11 dla P. ąń sp~-:. od'f-5 N .• Cegielniana 39 Privimu·e od 3-5, uloZd a1!!:-e1nh"0° 1p„oł6, uJ. 6-90 Słer„nła 76, (Il n i, 

o .. po po. w medz. od u 'pp m. n Pomors"a7 ~-··-·- ,-
dla niezamotnvch.1 Przvimule od ~ 2 'f\ Tanio, ho w prvwa.hl~ll\ mieub „„„ ~•n.v ~ca11ic. do s Pil• i 7-9 w, tel. t:n·Bf. I ~ . , ' ·, . . ' . . " :-,'); ". „ .... ' !!:'~\ . 



OgG;n!~e~J~.~~B l~iwody I 
. rozritł'one .:ostanq "' nled•i~I~ i poni~dziofeft 

IYI istrzostwa narciarsk iB l\rmli _Ja~ie imprezy sportowa 
odbędą się dziś i ;utro 

Klub sportowy ,.Le~?Ja" urządza w . . . . . . Kalendarzyk sportowy na dzfeń dzi-
w dnm 1 1 2 marca roze~tar.e zosta- dualneg-0 •8 kim. dla vr ~an . •a .11 p. w. re·- siejszy I jutrzejszy przedstawia się na-

nłedziele 1 marca o S?Odz. IO przed poł. ną \~,. Słonim~e mi:trz~~t~a. nar~iars~:e ~iedzial~k .: sta!t bie~u oatro10:vego d~ stępui<tco: 
w Domu Żołnierza Polskieg-o ogólno- i\.rmJI. Program t.yc'1 .a\ .>dow. któn c~ ldm .•. bieg .p~n 3 kim., J?O~az\ .p.ĘkneJ 1 Sobota, gry sportowe: Sala przy ut. 

1 ki k j d 1 'k t1 t • ~ ierownictwo ob1ąf fl't'k 1 urk:twsk: jazdy 1 s•kokow. Na zakonc1erne C\\ u- Drewnowskiej godz 4 30 turniej gier 
pos e ra owe zawo Y c ęz oa e yczjprz.edstawia się nast::p11~,,_o· nied1iela: dniowych zawodów : ~d!lędz1e się raut w sportowvch z udział~m· czołowych ze-
ne w zapasai.:h I dtwiganiu ciężarów. S!" rt bi:e-g-u s ~t.1tetowc~o "'ą ~tJJZ. srn ~tj kasynie garnizonowym i rozJ.i1Le na- . spotów iódzkich. · 
. biegu CKM 5 kim., .;tart ;,,e~u ·ndyw•- . gród. . Ping-pons::: Pierwsze spotkanie o mi-

strzostwo drużynowe Łodzi w klasie 
· · · • A.Bi C. 

Jeszcze o meczu Polska--AustrJa zv:~;5~~~:k~·f~~1:1~~;~~~: 1~ta 
nIBdbalstwo P. Z. B. naraiUo Di1 szwank dobra imię sporru polskiego. ~„~. wn~~~~ s~~c~e,;,e;k~e~;~z. d!;~r re-

Czas skończyć z bałaganem· organizacyjnym \V P. Z. B. .' CWSMecz bołiserski 
l K.P -Makkabi w lodzi Na m~r~fnesie porażki austrjacklch ju posunięcie PZD jak I szere~ innych' nia t dlatego winny. się poszczeg-ólne 

bokserów w Królewskiej Hucie prasa ostatni-0 uw} datnionych wprowadza nie-' okręgi coryd1ło rozej.rzeć w. sytuacji i 
austrjacka zamieszcza wiele zarzutów tylk-0 chaos or!{anizacyjny w szere~i na-' zdobyć się na ostateczny krok konsek- Jak się dowiridujemy, prowadzone 
przeciwko Polskiemu Zw. Bokse1rskiemu· szeg-o młodego sportu pięściarskie,R"o, wencją któreg.o byłoby ewentU"alne prze- są pertni.ktacje w sprawie roze.R"rania 
Austrjacka drużyna nie wiedziała po- lecz naraża również na szwank nasze niesienie siedziby PZB do innego miasta w Łodzi meczu bokserskle~o mledzv 
dobno o miejscu ~potk3nia. Z Racibo- dobre imię. i wybór do władz ludzi. którzy d1adzą drużvnami Makkabi (Warszawa) t IKP. 
rza przyjech3ła do K<ltowic. lecz nikt jej I Polski Zw. Bokserski dowiód' ostat- gwarancję. ie polski sport bokserski nie Spotkanie to odbyć się ma w dn1u 6, 
nie oczekiwał na stacji. Ekspedy-cja wie niemi czas}' że nie dorósł oo swt"lt> zada będzie naraio~y na kopromitacje. j·ewcntualnie 13 marca w sali Filharmo· 
qft'1ska zmusz-0na była sie bł~kać po nji. Termin meczu zątwierdzony zosta~ 
mteśde aż wresz<.:ie w konsulacie poin- · nie jeszcze w dniu dzisiejszym. ze wzglę 
formowano ją. l.ż Olł'CZ ma i;;ię odh:VĆ W ~ar4 l~IJ 01• 6łporo~11D11• ~n1• A.ł du na dobrą formę jaką wykazali OStat-
J(rófewskiej Hucie. Do Królewskiej Hu- .,ii, a••..,_., · '-' ;w ~ '1..1 nio pię~ciarze Mnkkabi stołecznej, mecz 
ty zdążyli austrjacy na dwie g-odziny :Jl.iedos~lv mec:• tioftf!fonrg U. ~. Jl. - .lf .. ~~IJq ten budzi zrozumiale zainteresowanie. 
pried zawodami. Tu okazało się znowu 
~t wyznaczony sędzia punktowv p.Mand W Iondy1iskim pałacu lodowym ze-'siadali kontrakt z drużyną amerykań- M•strloslwa hokeJO• 
Jer z Berlina nie przyhył, tak li sedzio- brat~ ~ię w środ~ wieczór sporo. pu~li- s,ką WJ:?r?wadzilo to w z~um.i cnie. . I · ~ 
wali dwaj pola~y i jeden austriak. w cznosc1. Na godt:mę ósmą zapow1edz1a-I lstn1e1e przypuszczenie. ze druzypa we Polski 
trch warunka<.·h - plo::ze prasa wiedeń- ne było spotkanie międzypa11stwowe w amcrykat'1ska zapomniała o kontrakcie,, • . 
~lta - me1.:z staf pod znakiem rewanżu ~okeju m.iędzy repre2cntac'jaini Anglji lub dt'cydując s:.ę na}{le na w~jazd ~ Początek w nredzrelę 
rl;R sędziowanie we Wiedni·~ w r.oku u- 1 Ameryk}. . i Eur~py,. zap~mmata o ~ym zaw1adQ:n1c 1 w niedzielę rozpoczrnaJą st_ę na 
ł>Jegfym, z ktńrł'g-o polacy me byli. zado- ! <;.>r~a111za~orzy zawod~w z~rjcnto- ang1clsk.1 zw1~ze~ hokc1ow~; ~rgan .za- sztucznym torze w Katowicach m1strz9-
V1oleni. Nie jest to jednak ~stntn:e sfo- w~J1 się dopiero w syt~a:cJ1. na k1~ka )~O- torzy ni~ maJąc rn~~go wy.1~c.1a . skom- stwa .hokejowe Polski. Drużyny podz1e 
wo 0 nietaktownem zachowailfo się Pol- dzm. ~rzed zaw!ldam1 1 ~1e byli Juz '1/ł plctowali w. ost~tnie1 chw1lt d;v1e d~u- !one zostaty na dwie grupy, przycze!n 
$kiego zw. Bokser<: kiego~ I S!ame 1mp:ez~ tcJ odw.ołac .. Połączono zy~~· l~cz hczme . zgr.on:iadzone~ ~ubl1cz ·· spotkania .grupowe potrwają do dma 
· • . ~ie telef<?n1czme ~ B~rl ne~ 1 ~ur~h~m , nosc1 n:e za~ow_ol!lo to 1 słus~n1e zą~ala 4

1 
b. m. Następnie rozpoczną się mecze 

. Tyle pisze prasa wiedieńska .. z~ sw:j 1 ,tu dopiero~ ~ow!edz/~_1!P, .~,;ę •. ze druzy- 1 zwrotu naleznosc~ za wyk,..up;?;11e, ~11~.tr,,,JinaJowe do których wchodzą .. Pterwsze 
łtr~n.y musimy dodać. tie cał_;J . powrz- na.,.,3:~ery~anska !eszc~e w amu 18. b. m. · wstępu. Zdarzenie x.zeczyw1sc~, urę- dwie drużyny .z każdej S?rupy _ oraz ~e-
fHJ imprezie towarzyszył bałagan orga- . opUsc1fa Europę. Anglików. - którzy po,,. zwykle.i , - - 'tll.:i!: ' ~~· , ~,~...., siło.rncznv- nnstrz Polski AZS„ ~var-
mzacyjny Jakiego nie pamieta iadna mię - ' l 1 '" 'szawski. Naczelnik wydziału praSS\'\'egc 
dnrnarodowa impreza sportowa w Pol- • k · ministerstwa spraw zagra 1 ~7nvch p. 

i;ce. D"rrgo•ue zw1az .,. piłk~rsL :-e· Leon 'Chrzanowski ofiarowłł pit,;kn:i na , 
Do ostatniej niemal chwili nie wla·do- n li w I ~ u n C· . , irrodę (statua) dla zespołu. k·~~· wy-

mo było kiedy i gdzie rozegrany wsta- a ubezpiec:zeni·e · loodbalisł!ów każe w turnieju o mist1zr.~t\v > Polski 
nie mecz z Austrią. - największe zrozumienie dla gn zespo-

. Początkowo podawany termin odikta- Donosiliśmy Już swego czasu, że Z~' cinYm i zawodnik jest kaid ej ~hwili na- łoweJ. · 
dany by·ł kilka·krotnie, dość powi·edzieć, rząd Polskiej Ligi Piłki Noin2j ubczpie-1 rażony na wypadek. Ileż to już ciężk'.ch W I h • 
u prasa śląska musiała się dowiadywac <.:zył zawodn 1ków ligowych w towa- . uszkodzeń na boiskach piłkarskich by- a n e ze ł ran te 
o tenninie meczu z pism zamiejscowych. rz~'stwie asekuracyjnem Riunione Adria 

1 

liśmy świadlrnmi w ostatnich kilku la- sekcir footbalowef Jutrzentei 
Nie należy się również dziwić, że im- tica di Sicurta. · ol!ółem ubez.pieczono tach. Nieszczęśl"wy piłkarz zdany jest . . ł . w 1 

preza powyższa zakończyła się , k0mplet 144 piłkarzy, przyc7.em polisa . iaką o- I wówczas na łaskę losu i w naj1epszym I K. S. J_utrzen~~ ~awrnd~m ~· że ai; 
nem fiaskiem flnansowem naszych wtadz trzyma każdy z ubezpieczonych opre·wa, wypadku opiekuje się nim klub. który n.e zebranie sekcJI piłki nozneJ odbedz . 

Deficyt z zawodów Polska-Austria na następuiące sumy: 10.000 zł. w ra· ! pokrywa koszty leczenia. Często jed- się w czwartek 5 marca 0 .~?dz. 1.~0 w 
WYniósł przeszfo 2 tysiące złotych. Oka- zie śmierd na boisku - jako odszkodo 1 nak kontuzjowany p'.fkarz jest niezdol- lokalu przy ul. BonerowskteJ 61. 

zato się, że PZB niepotrzebnie mecz ten wan!e ~la rodziny, 20.000 zł. odszkodo- 1, ny do pracy i ~ll:robkowa~;a i w faki~h 1 0słałn;e wiadomości 
przeniósł do Królewskiej Huty. Og-rom- wama Jednorazowego na wypadek trwa wypadkach dz1e1e mu się naturalme • 
nej straty finansowej nie było czem po- lego kalectwa, 6 zł. odszkodowan'a krzywda. Słusznie więc postąpił Za· te O I SO We 
kryć: org~nłzatorzy. musi el! ubiegać się dzienn:g? na wypadek częściowe~ nie- I rząd Ligi. ro~~:~zując ~ę 1nyestję .. Ok~ę- W M te-Carlo zakończył się przed 
o poz~cz,k~. by wyw1ąz.ać się ze . sw~c~ zdoln.osc1 do pracy spowodowaneJ wy- 1 g?~e zw: ązk1 p~łkarsk1e w1~n:v: się row k'lk d ~n . turniej tenisowy w któ-
zobowiązan ':"obec d~uzyny a~st1n.ack1e1. padk1em. I n!ez ~ad kwes!Ją. z~stanow1ć 1 zapew-1 

1 
ub nr3mi dz:al wybitne raki~ty świa 

Ekspedyc1a austriacka czuJe się moc 
1 

•: mć p1tkarzom Jak1es odszkodowanie w rym ra Y u 
„o dotkni„ta przyjęciem jakie·go doznała Ub~zpieczenie zawodników pifkar- wypadku nieszczęścia . na boisku . foot- ta. W fnale gier poledyi1cz~h pań zmie 
11 " h rzyły się panie Cilly Anssen i Matieu. 
ze strony polskich władz bokserskie . skich istnieje już zagranicą od dawna .. balowym. Zwyciężyta francuska Matieu 7.:5, 3:6, 

Nikt ze strony polskiej nie opi·ekowar Sport piłkarski jest sportem nlebezpie- · .6:4. W f'nale gier poiedyńczY'Ch panów 
się drużyną. nie zarezerwowano dla' - . M · d · k 
austrjaków hotelu. słowem zlekceważo- lporl w Drz·ez·111uc· b zwyciężył hls7·pan ajer wie enczy a 

bi ł • · "'bo 1· zk· 1·aki·e· · Artensa 6:2, 5:7, 6:1. 6:3. 
no so e w zupe nos_ci v. w ą 1 • . •: 

dyktuje zwykła goścmnosć. Tego rodza- l f p· f • • W r· l t · · t · mt l 
• . r 

7 
n I Drzeztny, 28 lutego. ma owe rozgryWk1 pmg-pongowe ma e ur~1eJu emsowego w e 

~~~~~~~a:::"':~~~ • Przed kilku dniami nastąp"ło w Brze 1 o tytuł mistrza klubowego BKS-u przy- scowości Bcaulteu Roger pokonał fran-
i zinach otwarcie noweJto lokalu Brze-lni~sły z~c'ęstwo Kornbl~mo~i 111, ' cuza Du Pl~.ix ?:t. t9:s, 3:6. 5:~. 6:3. W 
zińskiego Klubu Sportowego. Uroczy- ktory w fmale pokonat swego naJgroź- grze podwo.nrJ panow sensacJą byto 
stość otwarcia zaszcwcił m:edzy inne- 1 niejszego rywala Millera 21: 19, 21: 18. zwyc'ęstwo pary · Schafer - Kukule­
mi swoją obecnością burmistrz Brzezin; Mistrzostwo klubowe pań zdobyła p. I vie nad parą Roge.rs - Olif 6=!, 1:6, 
p. Kozłowski, który w swoim przemó- i Gotlibówna, bijąc w dccydu:ącej walec . 7:5, 5:7, 6:1. Gra mieszana zakonczy.ta 
wlcn'u podkreślił zastugi położone dla . f'oglównę 2i :19, 21 :16. Mistrz klubu ( się zwycięstwem pary Helles ~ H1I­
rozwoju sportu w Brzezinach przez' otrzymał od zarządu srebrny żeton. zaś Jyard nad Betty Nuthal - Oliff 2:6 6:4, 
Brzeziflski Klub Sportowy. lmistrzyni - dyplom. 15:4. W grze mi.eszanej z wyrównaniem 

I . zw~~ciężył 72-letni król szwed~ki we-

Zm arł w ienie hokeistów amerykańskich i(c~~~r ~~?y6 :~uthu1 parę Pon:let - ,-

~Jif;q odeDrai palm~ olerr11s~eństfl'a · , l>z1s gra Cracovia 
łianoduf,;~gftorn z !skrą (Siemianowice) 

!tdotpJrt 1 Wł 1rn1m rao _urn saa10tn idHJYm 
na sa:laku &.ódz -warszawa. w Stanach ZJ.edn<>ctonyt:h Jlli~ obec„ Zaangatowani będ~ s,pecjalni · ft·en·erzy, Zapowiedziane na nkdiicl~ ł marca 

Zabi.era.my sami od nadawcy i dosta.rczaimy bez- nie zastanawiają się władze sportowe na którzy pirrez cały rok przygotowywać zawody towarzyskie mię 1.zy drużynami 
p6$redn!o d<' odMorcy katdą przesyłkę, niez:i- olimpijSikim ~urnlejem hokeiowym na I.o- będą dt·U~yny do tu.rnl·eju hokejowego . ..łskra" ' z Siemianowic a „CraCO"vh" 
letnie od ilości lub wagi. Samochody wysyła.my . • d d . 3 l M t dl · • • ł 
dwa ra.ży dz'.ennie. Ładunki asekurowane. Cał· dz1e, ktory O ibę zie Się W r. 19 2 na O- istrzos Wa hokejowe a amatorów od.: zapowiadają Się wyjątkowo intete~UJ'l-
k<>wita gwarancja za wagę i całość po\„ierzonych dżie. Rzeczą ambicji Stanów Z}ed·noczo będ'ą się między następującerri.i najsilniej co, albowiem zespół górno~ląski znajdu·· 
nam t.owar6w. Dostawa s:i:ybka wvgoona l ta!llia. nych jest odiebtać Kanadde zaszczytny szemi drużynami Stanów: Atlnntk Cithy je się w znakomitej fot·mle, zaś Crac.\„ 

l.óD.t, Juljusza 1, tel. 206-90. tytuł mistrzów świata. Amerykański Zw. N. I. New York, Philad1elphia, ' Boston, via w zawodach ub. niedzieli wykazała 
. ~ ~ I flokejowy postanowił pr:r.e.f'ltOW·ądzić już So.ec·u>łator N. C .• Minona Mina.. , . I również piękną forme. Początek o godz. „ .... 88W&~ ... obecnie iaknaHntensvwulejsże ~treningi.• - ~. · ~-eJ po pot. . 
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~ad Wenecją przeszła wielka nawałnica śnieżna, która zasypała wszystkie ulice I W Hiszpanii przysięga rekrutów, po ich wcieleniu do wojska, odbywa się w bar-
i place. Na ilustracji Plac św. Marka zasypany śniegiem. dzo oryginalny sposób. Parami przechodzą oni pod skrzyżowanemi szablą i 

sztandarem pułkowym, przysięgajac w ten sposób na wierność królowi i sztan~ 
. darowi • ... „„._„ ...... „~„„ ... „„„„. 

--· ...... "' 6urm aua a 

Burmistrzem Chicago został William 
Tompson, który piastował ten urząd od 
czterech lat. Charakterystycznym szcze 
gółem jest, że wybór jego odbył się pod 
presją bandy Al Capone, która popierała 
T ompsona, za stosowanie przez niego I 
bardzo łagodnych środków w walce ze 

światem przestępczym. 

Mistrzostwa łyżwiarskie · świata 

-- ~-- - - ... ---· 

W dniach 28 lutego i I marca odbędą się w Herlinie międzynarodowe zawody łyżwiarskie o mistrzostwo świata Udział 
w zawodach biorą również uotychczasowi mistrzowie: w jeździe kobiet Sonja Henie, w jeździe parami małżeustwo fran 

cuskie Brunet i w Jeździe panów wiedeńczyk S.:hiłer. · 

W stolicy Grecjj miała miejsce w tych dniach poważna katastrofa uliczna. Tram 
waj, jadący w pełnym biegu wyskoczył z szyn, zderzył się ze słupem żelaznym 
i rozpołowił zupełnie, zsuwając się z nasypu rzeki Iłlissos. Wszyscy pasażero-

~z~a_Jcar~kie u!dro~i~~o. zim~we ~ermmatt, zostało w takim stopniu zasyoane 
smeg1em 1 law1nam1 sn1ez11em1. ktore spadły z otaczających gór że jest obec­
nie zupełnie odcięte od świata. Mimo energicznych prac, dotąd ni; zdołano oczy 
ścić dróg, któremi nie może obecnie przejechać żaden pojazd. wie odnieśli poważne uszkodzenia ciała 
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